Rok. 1869. 


Kraków, Niedzi 


Ń r. 190. 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie.........:---* 20 złr., —' Brałr. —- 2 zł. 
W Austrji i Węgrzech ...- 24 — 6, = 2 25 cent, 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr. 4 tal,5sgr 1 tal. 15 srg. 
We Francji i Anglji. . +--+» 108 frank. 27 fr. — 10 franków. 


W Belgji, Włosze 
carji 


80 frank, ce 


rzyjm łatę. owie: Księgarnia Józefa Czecha. — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgaruia F. Ks. Pobudkiewicza.— We Lwowie: Ksi 
Ajeacjo pezyjmojące przedplatę. W Krak 4 Handel P. Maldnera, — W Przemyślu: Kaoela braci Jeleniów. — W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu, — 
cha. — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W 
Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeilę Nr. 22. i Donnat, ajent wied., Praterstrasse Nr. 20.—W Berlinie, Monachjum, Ziirichu, i St. @ 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasensteina i Voglera, 


ajage przyjmujące ogloszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czo 
ziennika Poznańskiego. — W Wiedniu: Haasenstein et Vogler, 


inistracja 


p — 


Kraków 16 października. 

Pisaliśmy wczoraj, że sejm winien 
ponowić zeszłoroczną rezolucję. Do po- 
nowienia tego aktu przywiązujemy zna- 
czenie zasadnicze. Jest to regułą mą- 
drą i polityczną szukać sił swych tam, 
gdzie się je rzeczywiście ma.  Lepićj 
zawsze mieć siły mniejsze a prawdzi- 
we, aniżeli chełpić się wielkiemi, które 
są tylko pozorne. 

W walce przeciw centralizacji i ger- 
manizmowi, Węgrzy stali na gruncie 
nieprzerwalności praw swych, W tém 
leżała prawdziwa ich siła — a była 
to siła wielka. Z Austrją łączyła ich 
umowa obustronnie obowiązująca; łą- 
czył ich pakt międzynarodowy. Doma- 
gając się więc dopełnienia tego paktu, 
Węgrzy nie pozwalali, aby z ich stro- 
ny przerwaną została ta nić prawna, 
łącząca przeszłość ich z teraźniejszo- 
ścią, ta nić prawna, którą przerwać 
się starali Niemcy. Tćj nieprzerwalno- 
ści prawnćj Węgrów, Niemcy nie mo- 
gli przeciwstawić nic, prócz materjal- 
nój siły; gdy ta siła nie potrafiła u- 
trzymać się na stanowisku nieprzerwa|l- 
ném, gdy wątek jéj się przerwał, Wę- 
grzy. zwyciężyli, 

My wobec Austrji nie stoimy i nie 
możemy stać na gruncie nieprzerwal- 
ności prawnćj. Stoimy na nim jako na- 
rod, łącznie z wszystkiemi innemi dziel- 
nicami dawnćj Polski, ale tylko wobec 
Europy, wobec ludzkości. Jako naród, ja- 
ko całość i nierozłączna jednostka dzie- 
jowa, stoimy wóbec całego świata po- 
litycznego na gruncie nieprzerwalności 
prawnój. Wobec Austrji zaś jako czą- 
stka Polski, która pod: jéj- panowanie 
się dostała, nie mamy za sobą tćj nie- 
przerwalności. Ale wobec Austrji ma- 
my inną nieprzerwalność, na której 
gruncie stoimy — nieprzerwalność żą- 


"dań i życzeń naszych, które zawsze, 


bezustannie objawiamy i powtarzamy, 
kiedy 1 jak możemy. Od' stu, lat bli- 
sko trwa ta nieprzerwalność życzeń i 
żądań naszych wobec, Austrji, Kiedy 
nam wszystkie drogi legałne odcięto 
lub przeszkodami zawalono, wtedy spi- 
skowano i buntowano się, dając tćm ży- 
we świadectwo żądaniom i życzeniom 
kraju. Jak tylko wolniejsze- nastały 
czasy, zaczęto podawać adresy do tro- 
nu, jeździły do Wiednia gromadne de- 
putacje, nareszcie sejmy ujmowały w 
najlegalniejsze formy «żądania i życze- 
nia kraju. 

To jest, znaczenie, zasadnicze uchwa- 
lonćj zeszłego roku rezolucji sejmowćj. 
Uchwalając ją, sejm zeszłoroczny sta- 
nął na stuletnim gruncie nieprzerwal- 
ności życzeń i żądań naszych wobec 
Austrji. Stojąc nadal na tym gruncie, 
sejm dzisiejszy ponowić winien rezolu- 
cję. W  nieprzerwalności historycznćj 
leży pewna siła moralna, która osta- 
tecznie zwyciężyć musi, Cóż. bowiem 
Niemcy, cóż stronnictwa. wiedeńskie 
przeciwstawić mogą téj naszćj nieprzer- 
walpości. Czyż długo jeszcze przeciw- 
stawiać jćj będą mogli nieprzerwalność 
supremacji swćj, opartćj ną materjal- 
nej sile? » 


STO DJABŁÓW. 


Mozajka 
z CZASÓW czteroletniego sejmu 


przez 


J. I. Kraszewskiego. 


Tom I 


(Dalszy ciąg.) 


Jeden przynosił ciasteczka i bułki je- 
szcze ciepłe, drugi ofiarował się nabyć 
wszelką starzyznę, trzeci rekomendował 
do wszelkich posług ! Pośrednictwa nawet 
w sprawach najdelikatniejszych i najwięk- 
szej wymagających dyskrecji Przynoszono 
ci najdoskonalsze szkła do. okularów i 
pantofle, złote zegarki z tombaku i no- 
wiuteńkie barometry bez merkurjuszu, fu- 
tra, szable, stare książki, bilety na teatr, 
na galerję sejmową, pończochy 1 ordery,,, 
czego tylko dusza mogła zapragnąc. 

Na brak towarzystwa nie można się tu 
było nigdy uskarżać, nawiedzanie tó nie- 
tylko w rannych trwało godzinach, ale 


się jeszcze cały dzień powtarzało z wielką 
į przyjemną rozmaitością osób 1 przed- 
miotów... A każdy przybywający rozkładał 
się ze swym towarem, wdawał W rozmowę 
z uprzejmością nieporównaną, bawił go- 
ścia nie rachując Się z czasem, a konten- 
tował choćby, małym targiem, - Natomiast, 


20 fr. 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe auatrjackie i zagraniczne, oraz 'miżój wymienone ajencje. 


7 tranków. 


Przedłożenie rządowe do ustawy 
wodnéj. 


W maju jeszcze, gdy w radzie pań- 
stwa postawiono wnioski do ustawy wo- 
dnéj państwa, regulującéj zasady uży- 
wania, prowadzenia i wstrzymywania 
wody, rozbieraliśmy tamtą ustawę, i 
powiedzieliśmy jak centralistyczną jest 
ta ustawa; jak pod mianem zasad wcią- 
ga do rady państwa wszystko, co wła- 
ściwićj do sejmów  należećby powinno. 
Odwrotny więc błąd, a mianowicie, że 
za mało daje sejmowi cięży na obe- 
cném przedłożeniu rządowćm do ustawy 
wodnćj krajowćj, będącćj przeprowa- 
dzeniem zasad wypowiedzianych w usta- 
wie państwa z dnia 30 maja b. r. (nr. 
98 dz. pr. p.). 

Pierwsze dwa rozdziały tćj długićj 
ustawyà (100 $. i 600), są: właściwie 
tylko powtórzeniem ustawy państwa, 
traktując o prawnćj istocie wody i o 
używaniu takowćj. Prawna istota wody 
oparta tutaj jest na $. 2 do 7 ustawy 
cywilnćj. 

Wszelką kontrolę nad wodami, -tak 
co do regulowania rzek jak eo do sta- 
wiania budowli wodnych, w ogóle wszel- 
ką publiczną troskę o użyteczność wód, 
zostawia ustawa władzom politycznym. 
Pytamy się z jakiego tytułu więc drogi 
wodne- mają należeć do władz. polity- 
cznych państwa; jeżeli drogi lądowe 
krajowe, zostały jaż oddane w admini- 
strację kraju. Drogi pierwsze z dru- 
giemi tak często są w stosunku, tak 
zresztą ze sobą muszą być skombino- 
wane, że w oddaniu ich -pod zarząd 
państwa, widzimy  najróżnorodniejsze 
kolizje i te spory o kompetencję z któ- 
rych w żaden sposób raz już wyjść 
nie możemy. Jeżeli np. wydział krajo- 
wy zechce budować most lub prom na 
swój drodze, to będzie się musiał pro- 
sić o pozwolenie „władz politycznych. 

Ustawa niniejsza. „pod złemi. powstała 
już auspicjami. (W marcu czy w maju 
była we Lwowie w namiestnictwie an- 
kieta w celu ułożenia tćj ustawy, był 
zaproszony i wydział krajowy, aby wy- 
słał tam swego reprezentanta; wydział 
jednak, widząc jakiego rodzaju ta usta- 
wa, jak dalece znać w nićj centralizm, 
cofnął się od udziału: w ankiecie, słu- 
sznie sądzac, że pomimo obecności tam 
członka wydziału ustawa ta zostałaby 
przez komisję uchwaloną i przedłożoną 
ministerstwu. 

Ustawa pozostawia wiele spraw ad- 
ninistracyjnych wody się tyczących do 
dalszych rozporządzeń; nie mówi by- 
najmnićj, kto te rozporządzenia będzie 
wydawał; czy znowu nam je z Wiednia 
dyktować będą, czy wydział krajowy 
będzie miał w nich jaki udział. 

Nieszczęśliwćj sprawy szutru, która 
obecnie tak dokucza właścicielom ziem- 
skim posiadającym kamienie, bynajmnićj 
ustawa nie polepsza; i owszem, ona 
powiada, że na cele publiczne wolno 
brać szutr; nie określa bynajmnićj bliż- 
szych postanowień i nie radzi dotych- 
czasowym nadużyciom, gdzie lada dróż- 
nik mógł sobie gospodarować po ka- 
mieńcach, jak po swćj własności; robił 


mówił i pytał wiele, jakby miał na sercu 
poznać się z podróżnym i ułatwić mu a 
uprzyjemnić pobyt w stolicy, a nadewszy- 
stko ustrzedz go od oszustów, o których 
mówił z westchnieniem, że psuli tylko 
handel ludziom uczciwym. | 

Zresztą żyjący wtym błogosławionym 

arywilu, nie wychodząc z jego czaro- 
dziejskiego koła, nie potrzebując nic szu- 
kać dalój, znajdował tu pod ręką, czego 
tylko zapragnął; kawiarnię, restaurację, 
napoje wszelkie, rozrywkę, nawet wileczo- 
rem przyjemne towarzystwo i maleńką 
grę przyjacielską u osób wcale dystyngwo- 
wanych... Wdową po jenerale meklembur- 
skim i pewna hrabina francuska, która 
miała proces 1 mieszkała dlań w Warsza- 
wie... wyrywały sobie gości. Co za dziw! 
cudzoziemki osamotnione, a przywykłe do 
towarzystwa. pg 

Słowem, Marywil ówczesny. był rajem 
dla ludzi niewiele wymagających, ale że 
na ziemi nic doskonałóm nie jest, miał 
tóż i pewne niedogodności. Przy tak li- 
cznój a różnorodnćj ludności, najrozmait- 
szych powołań i zajęć rozlicznych, trudno 


miecki. Fizjognomja. z razu oku z nią nie- 
spoufalonemu. Sa ak się mogła wstrę- 
tliwą, a zbyt drażliwe powonienie cier- 
piało, nim przywykło do wyziewów stajni, 
śmiecisk, rynsztoków skwarzelizny. kuchni 


A ch, i woni rzemieślniczych. 


Na jednym z dziedzińców gromadziły 


było utrzymać czystość i porządek nie-, 


dziury, w które późnićj woda wpływa-|że krakowskićj izby handlowo-przemysło- | godności Cyfra 500,000 otrzymała przy 


ła, a nawet w skutek tego często zmie- 


niała łożyska i właściciela na ogromne |,., 


narażała straty. 


le dobrego zrobiła w Holandji, Lom- 
bardji i Pomorzu, są i tu ustawą wpro- 
wadzone, ale znów ostateczna decyzja 


należy do władzy politycznćj, ona to|silenia giełdowego, 


ala 17 Października. 


wćj wcale o zdanie nie pytało się; 
b) bank narodowy wiedeński ma tak 


wolne są dd opłaty. 
niszczone będą. 


. Stem 


Tiari 


głosowaniu znaczną większość. 
Wniosek wydziałowy uchwalono zresztą 


zne przywileje, zabezpieczające go od|z następującemi zmianami: W. punkcie 


i zmienności fluktuacji giełdowych, że w cza- | pierwszym włożono w: skutek wniosku hr. 
Stowarzyszenie wodne, będące nader|sie przesileń pieniężnych jest obowiązkiem | Wodzickiego orzeczenie, że gmach może 


korzystną instytucją, która bardzo wie-|jego przychodzić w pomoc publiczności,|być także nabyty, gdyby było do nabycia 


biorącćój udział w ruchu giełdowym. Tym-|odpowiednie zabudowanie, a w ustępie 
czasem galicyjska filja tego banku ście-|pierwszym punktu ostatniego postanowio- 
śnia jeszcze zamiast rozszerzyć czynności |no w skutek wniosku tego samego posła 


swoje eskontowe podczas każdego prze- 


przyjętego przez sprawozdawcę, że na 


mianowicie zaś pod-|wygotowanie planów i kosztorysów prze- 


rozstrzyga, czy stowarzyszenie ma być|czaszprzesileń w r. 1866 i teraz. Zapy-|znacza się wydziałowi krajowemu 10,000 
tują więc interpelujący: 1) czy z powoduja nie 25,000. 


założone, jeżeli same strony się nie 
zgodzą. 
W ogóle w całćj ustawie tyle jest 


wet, aby ustawa ta wyszła z komisji 
wodnćj, a przynajmnićj jeżeli wyjdzie 


zdarzających się dość często przesileń 


giełdowych c. k. ministerja handlu i fi-|botę. Na porządku dziennym: 


Posiedzenie zamknięto ; następne w so- 
ybór re- 


3 W: Ca a nansów zwróciły uwagę na tò, aby klę-|widenta na miejsce p. Rogąwskiego, wy- 
naruszeń krajowćj autonomji. tyle ró-|skom ztąd wynikającym o ile możności|bór komisarzy do komisji dla uregulowa- 
żnorodnych usterek, że wątpimy na-|zapobiedz; 2) czy zwrócił c. k. rząd uwa-|nia podatku gruntowego i sprawożdanie 
gę na to Ścieśnienie ze strony c. k. ban-|komisji edukacyjnej o reformie statutu 
ku narodowego czynności, ułatwiających | Rady szkolnej. 


»|obrót papierami wartościowemi właśnie 


będzie ona miała zupełnie inny kształt. | w najkrytyczniejszych chwilach ? 


Sprawozdania sejmowe. 


16 posiedzenie z dnia 14 października. 


dzo mało. Po załatwieniu zwykłych czyn- 


gospodarstwa ptaków; b) 


Poseł Popiel zdaje następnie sprawę 
ze skrutynjum przeprowadzonego wczoraj 
wyboru jednego brakującego członka do 
komisji kolejowćj; wybrany został poseł 
Chrzanowski. 


m CAE BS KORA ECK 


wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa. Moskwiczenie rozciągnię- 


Wniosek rządowy co do uregulowania |te zostało z kolei na tak zwane wyższe 

Posłów obecnych na posiedzeniu; mia- | nadzorów szkół ludowych przekazano bez |szkoły rzemieślnicze. Przy otwarciu tych 
nowicie w początku posiedzenia jest: bar- | czytania komisji edukacyjnej. 
Następuje dalszy ciąg rozprawy szcze- |szkolnego, Senator Witke, mimo niemiec- 
ności wstępnych odczytano spis petycji. |gółowej nad ustawą o mytach na drogach |kiego swego nazwiska dowieść bezowocność 
Między: niemi prośba rady miasta Lwowa | krajowych. W imieniu wydziała krajowe- |szkoły gimnazjalnćj istniejącćj dotychczas 
o subwencję dla: miejskićj szkoły handlo- |go,. którego elaborat przyjęto za podstawę |w Łodzi i zarzucił temu zakładowi, że ję- 
wo-przemysłowój ; wydział powiatowy bu-| obrad, referuje poseł Gross! Całą ustawę |żyk niemiecki jest w nim panującym. W ten 
czącki czyni przedstawienie w celu znie-| przyjęto bez żadnej zmiany ¿n merito we-|to sposób, powiada p. senator, kształcono 
sienia podatku spadkowego; lwowskie to-|dle wniosku wydziałowego, pomimo że |rossyjskiemi funduszami (?) niemieckich o- 
warzystwo gospodarcze przez ręce posła| poseł Gniewosz z werwą i wytrwale |bywateli. Teraz będzie inaczćj; „nauczycie- 
Grocholskiego petycjonuje: a) o wydanie | podnosił przy każdej sposóbności odrzu- |le rossyjscy nie zaniechają nadać szkole 
ustawy w celu ochrony pożytecznych dla|cone dzień przedtem opinje komisji dro-|tćj taką cechę, jaką ministerstwo * publi- 


to, aby zawarto konwencję w tym samym | poseł Krzeczunowicz, ks. Sangusz- 
przedmiocie z państwami ościennemi; a|ko i p. Kowalski utrzymywali ogień 
wreszcie c). o subwencję 500 złr. na wj- |tyraljerski poprawek. Ustawę uchwalono |Z komisji konstytucyjnćj jestem w możności 
danie popularnój broszury 'w tój samćj|w całości i w trzeciem czytaniu. 


sprawie ;'wydział powiatowy nadworniański 


Referował następnie w imieniu wydziału 


szkół starał się kurator warszawskiego okręgu 


o wpłynięcie na] gowej, a i inni posłowie, jak mianowicie |cznćj oświaty ma na oku.* 


AO Lwów 415 paźdz. (Kor. „Kraju.*) 


udzielić wam następujących wiadomości: 
Komisja uchwaliła przedłożyć izbie wnio- 


o oddanie wydziałom powiatowym» nadżo- | krajowego poseł Kraiński 0 wyborach |sek następującój osnowy: „wysoka izba ra- 
ru nad nieumiejącymi czytać urzędnikami| poselskich ó wyborze p. Stanisława Koź-|czy uchwalić: sejm obstaje przy uchwale 
gminnymi; miasto. Jordanów uskarża się {miana z tarnowskiego. okręgu wybor-|swojćj z dnia 18 września r. z.“ Dla re- 
na nieprawne używanie. niemieckiego ję- | czego w kurji właścicieli większych posia- | dakcji tćj wywalczyło w komisji większość 
zyka przez tamtejszy urząd powiatowy; | dłości, i księdza kanonika. Jana Ry bar- |stronnictwo, nazywając siebie stronnictwem 
wydział powiatowy buczacki o zmiany w|skiego. z kurji, gmin wiejskich okręgu |krakowskiem, a będące po prostu narzę- 
wyborczego Tarnów-Tuchów..,Obą. wybory | dziem w ręku kilku zdolniejszych zwolea- 


ustawie gminnćj i t. d. 
Dr. 


Majer wnosi, aby prośbę lwowską| uznano za ważne i nowi posłowie skła-|ników zasad, wyznawanych przez Czas i 


w sprawie subwencjonowania szkoły han-| dają w ręce ks, marszałka regulaminem | Przegłąd Polski i zasiadających w sejmie 


dlo 


rozpatrzenia komisji szkolnćj, dla poró-| Sięgi. 
i Następnym przedmiotem porządku:dzien- |w swojem gronie ludzi, nie mających nic 
organizacji szkół techniczych, przy któ-| nego jest sprawa przyzwolenia gminie Wit- | wspólnego ż Krakowem, jak np: pan Gro- 
rych mają być także urządzone kursa tego| ków 40%, dodatku do podatków na cele|cholski, Mier i t. p. Nawiasowo powie- 
rodzaju, a potóm aby ją przesłano: komisji| gminne; sprawozdawca wydziałowy pan|dziawszy, jedyną cechą znamionującą to 

Haller. Na pobór tego dodatku izba ze-|stronnictwo od innych koterji sejmowych 
Poseł Rogawski skłąda funkcje re-| zwala. 


wnania ze znajdującym się. tam projektem 


budżetowćj. Izba zgadza się na to. 


widenta. 


źmiana. 


nowicie: 


kach wiedeńskich pogłoski o tóm, że c. k. 


= 


ysłowój „odesłano najpierw doj przepisane. „przyrzeczenie, w. miejsce. przy- |reddktorów tychże pism. Tyle tylko jest na 


niómt krakowszczyzny, bo zresztą liczy ono 


jest to, że w jednym lokalu odbywają swoje 


W. końcu referuje. p. Gross po raz|narady, bo zresztą nićma w ich działaniu 

Uwiadomiono. izbę, że komisja wodna] drugi na tem posiedzeniu o wniosku wy-|najmniejszćj solidsrności — nie tylko we 
ukonstytuowała się; przewodniczącym obra- | działu krajowego co do budowy gmachu | wszystkich kwestjach podrzędnych, ale na- 
no p. Hubickiego, sekretarzem p. Ko-|dla pomieszczenia sejmu i biór wydziału |wet co do reżólucji nićma u nich jedności 
krajowego. Ponieważ dawniej już zamknię- | zdań. 

Dr. Wajgiel i tow. wnoszą do komi-|to rozprawę ogólną nad tym przedmiotem, 
sarza rządowego dwie interpelacje, mia-|więc teraz przystąpiono od razu do dy-| tojurców najkarniejsze stronrictwo w całym 
skusji specjalnej nad pojedynczemi punk-| sejmie, z wielką usilnością walczy przeciw 
a) z powodu pojawienia się w dzienni- |tami wniosku. 


Poselskie koło rezolucjonistów obok swię- 


przytoczonćj powyżćj stylizacji uchwały, co 


Poseł Wodzicki, Ludwik ponownie] do rezolucji. Wprawdzie zgodzili się rezolu- 
rząd ma zamiar przenieść starostwo gór-| podniósł ze względów, oszczędności, aby|cjoniści w skutek zabiegów dr. Grochol- 
nicze z Krakowa do Opawy, gdy bogac-|nie 500,000 złr., jak żąda wydział kra-|skiego na to, aby niecytować ponownie 
two okolic Krakowa we wszelkiego rodza-|jowy, ale 300,000 przyzwolono na ten cel|$. 19 statutu krajowego, ale z największym 
ju kopaliny wymaga właśnie pobliża wła-|i to jako macimum mogące być zresztą, | naciskiem obstawać będą przy tém w izbie, 
dzy, mającćj czuwać nad wykonywaniem | jak sam przypuszcza, ]rzekroczonem przez |aby uchwalono stylizację: „Sejm obstaje 
prawa górniczego, gdy zresztą z urzędem |sejm w razie nadarzającej się. korzyści.|przy uchwale swojćj z dnia 18 września 
górniczym połączony jest w Krakowie i| Na to odpowiedział nu ks. Sanguszko,|r. z. i ponawia ją“ 

urząd menniczy, co dla obrotu srebra|że jakkolwiek jemu osobiście byłoby to 
i złota nadzwyczaj wielką ma wagę, gdy| bardzo przyjemnie, gdyby sejm całą tę| zasadnicza różnica nadzwyczajnój doniosło- 
słusznićj byłoby, aby Opawa do Krakowa|sprawę zaniechał i w trzeciem czytaniu|ści. Chodzi tu bowiem o utrzymanie i tych 
a nie Kraków do Opawy był przyłączony, | odrzucił wniosek wydziałowy, — jeżeli. już | nędznych korzyści, jakie delegacja wywal- 
i gdy w końcu przeniesienie starostwa | ma on być przyjęty, to lepiej, aby uchwa-|czyła już w Wiedniu dla rezolucji, uzyska- 
górniczego z Krakowa do Opawy nie mallono 500,000 złr., a nie 300,000, bo ską-|no bowiem w téj, kwestji przynajmnićj to, 


W znaczeniu obu tych stylizacji zachódzi 


innćj przyczyny, jak dogodzenie urzędni-|py dwa razy traci. Od biedy możnaby|jże Niemcy uznać musieli prawo sejmów 
om nieumiejącym po polsku — zapytują | pomieścić się i w gmachu za 150,000 złr.,|krajowych przedkładania radzie państwa 


interpelanci, czy c. k. ministerjum zasię-|„aby wyżyć,“ ale kiedy już sejm chce|swoich wniosków, że ministerstwo nie Śmie 
gało w tój mierze przynajmnićj opinji wydawać pieniądze na osobny gmach, to|już teraz otwarcie wystąpić ze zdaniem. że 
c. k. rady namiestniczój, bo faktem jest, |niechżeż on będzie już odpowiedni jego|sejmy mają zajmować się wyłącznie tylko 


się obficie łupiny i niedogryzki powsze-;skromnóm, wysłanóćm sianem, pokrytóm 


dniego żywota, wschody także nie odzna- 
czały się czystością, bo w dnie błotniste 
narody wędrowne niosły na nie z ulicy 
co przylgnęło do ich pantofli, a w dnie 
suche twardniało to na wieki i przywrzó- 
wało do stopni. Pośliznąć się tóż na nich 
było niepodobna, ale z pewną ostrożno- 
ścią przechodzić było potrzeba środkiem 
ubitą po nich ścieżyną. W nocy brak było 
wykwintnego oświetlenia, ale do późna 
ze drzwiczek i okienek tylu, dobywały się 
promyki niepłatne, iż zbytkiem zdawało 
się kosztownićj dla lokatorów znajome 
przejścia objaśniać. 

Marywil oprócz tego. dogodnym był 
swóm położeniem w pośrodku miasta, w 
sercu stolicy, i długo nałogowa szlachta 
wiejska nawykła nie znać nic nad tę po- 
ufałą gospodę. Wprawdzie u wrót, jak. na 
„Tłumackióm,* nie było szwajcarów dniem 
i nocą pilnujących wnijścia, i cisnął się 
tu kto chciał, nawet żebrąctwo liczne 
wówczas w Warszawie; ale miał każdy 
sposobność poświadczyć czynem swe do- 
bre serce... ożsi i skromniejsi lubili 
zajeżdżać do tego staroświeckiego kara- 
wanseraju. 

Nazajutrz po reducie ostatnićj, która 
się skończyła dopiero nad ranem po prze- 
dłużonych toastach i wyczerpaniu wszyst- 


starym tureckim kilimkiem i wełnianą koł= 
derką, spoczywał kniaź Konstanty i za- 
spał był ranną godzinę dobrze na dzień, 
gdy do drzwi jego pukać zaczęto... Ru- 
szono klamką raz i drugi, zaryglowane 
było ze środka. Ostrożność ta nikogo dzi- 
wić nie mogła w Marywilu, ale ze strony 
kniazia była może zbyteczną; gdyż, pra- 
wdą a Bogiem, złodzićj nie miałby się tu 
po co kusić. Szczupły tłumoczek i dosyć 
wyszarzaną odzież, a spory plik papierów 
na stoliku, nie znalazłoby się nic więcćj. 

Kniaź się przebudził, wsparł na łokciu 
i zapytał niecierpliwie: 

my Kto tam? 

Spojrzał razem na srebrny stary zega- 
rek, cebulowatego kształtu, leżący na 
krześle przy łóżku, i zadziwił się, że po- 
czciwy starowina wskazywał już po. dzie- 
wiątćj. Myślał, że pobałamucił; wziął go 
do ręki, przyłożył do uchay stary druh 
odzywał się jak najporządnićj i gang miał 
zupełnie zdrowego zegarka. | 

— Czyżbym ja tak zaspał? 

Stukanie do drzwi powtórzyło się, a od- 
powiedzi na pytanie brakło.. Kniaź wy- 
skoczył kołdrą tylko okryty, odryglował, 
otworzył, spojrzał i wesoło zakrzyknął; 
no, przecież |... 

Drzwiami, które natychmiast  zaryglo- 


— 


kich środy cpoRY Ch formuł dawnych kieli-|wano, wszedł młodziuchny kadet w co- 


chowych. 


jednéj z najmnićj poczesnych| dziennym, mundurku; chłopak lat około 


z tą rzeźwą fizjonomją młodości czerstwćj, 
która godzi z życiem.... Kniaź dopadł 
łóżka. 

— Siadaj, Stefuś! Siadaj, zrzuć z krze- 
sła mój kontusz, choćby na ziemię. Jakże 
się masz?... dlaczego tak dawno nie by- 
łeś u mnie? 

-— Albo myślisz, że z korpusu tak ła- 
two dostać się na miasto? Przecież bez 
pozwolenia i karty nie wychodzimy, a na 
to są formy i tłómaczyć się trzeba, i nie 
każdy dostanie bilet... i... zresztą roboty 
nawał. 

— No, tak; ale przecież dziesięć dni 
ani cię było słychać... Czy nie siedziałeś 
w kozie? 

Stefuś się zarumienił jak panienka. 

— A! niech Bóg broni! — zawołał. 

— Masz dziś na cały dzień uwolnie- 
nie?,.. mów! — rzekł kniaź wesoło. 

— Nie, ale do popołudniowćj godziny; 
a możebym był i dziś jeszcze nie przy- 
szedł, gdyby». . 

Tu urwał nieśmiały chłopak i znowu 
się zaczerwienił. 

— Gdyby nie co? 

— Gdyby nie... strach o ciebie, Kon- 
stanty. 

— 0 mnie, strach? — zaczął się śmiać 
kniaź. — Tyś się zląkł © mnie?... z jakićj 


przyczyny ?,, Czy się obawiasz, aby mnie| 


wtćj jaskini łotrów nie ubili?.... Wstydź 
się! to się tylko trafia szlachcicowi, który 


izdebek Marywilu, na. łóżeczku więcej niż; dwudziestu, różowy, , wesół, Śmiejący się, |przywiózłszy tysiąc dukatów, trzęsie trzo- 
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Hamburgu, Frankfurcie 


wyborami do rady państwa, a wreszcie — 
o ile czas pozwoli i lokalnemi sprawami 


odnośnych prowincji. Rezolucja jako zbio- e 


rowy wniosek sejmu galicyjskiego, wniesioną 
już została do rady państwa — jakkolwiek 
daleką drogą koławała do tego kresu — 
ale dość, że jest już tam. Już Niemcy 
sami stawali w obronie tego charakteru 
rezolucji, jako wniosku sejmu, mianowicie 
dr. Kaiser powiedział przy sposobności 
dyskusji nad rezolucją, że „bardzo niebez- 
piecznie i niepolitycznie . byłoby z jb 
strony (t. j. ze strony rad gdy- 
byśmy Gig ape a a ze kaj 
cego interesa jednego Z najznaczniejszyć 
krajów koronnych lekko zbyli, nie uczy- 
niwszy go nawet przedmiotem dyskusji.* 
Tak mówił Niemiec, a tu więknzśjić komisji 
chce całćj tój sprawie odjąć charakter po- 
litycznego aktu Sejmu, jako korporacji ma- 
jącćj prawo zabierać głos i w kwestjach 
prawnopolitycznych, a nie tylko w sprawach 
administracyjnych, aby zepchnąć ją do zna- 


lać ać wniosku jednego albo drugiego człon- 


ka delegacjj — chcą odjąć rezolucji 
tencharakter, jaki wywałczono już 
dla nićj w obec Niemców. Uchwała: 
„Sejm obstaje przy rezólucji,* orzeka bo- 
wiem istnićnie jéj w teotji, a aby mogła 
być dyskatowaną w radzie pafistwa,. musi 


być ponowioną, i dla tego wnoszą re- 


zólucjoniści aby sejm uchwalił, że ją 
„ponawia.*. Większość komisji chce zaś 
przedłożyć ją tylko w adresie koronie, a 
co do rady państwa: pózostawia podniesie- 
nie jéj inicjatywie pojedynczych posłów. 
Postępowanie takie grzeszy, nie tylko prze- 
ciwko konstytucji ebowiązującćój, o którą 
zresztą mniejsza, ale grzeszy cię żko prze- 
ciwko zasadzie konstytucjonalizmu, i spro- 
wadza całą akcję z pola ściśle. leg: lnego, 
co nadawało jćj całą siłę. dotychczas, na 
pole jakichś inachinacji gabinetowych, któ- 
re w najlepszym razie doprowadziłyby 
nas do. oktrojowanych swobód, gdy my 
możemy i powinniśmy dojść do tego re- 
zultatu Środkami ściśle prawnemi i zgo- 
dnemi z pojęciem konstytucjonalizmu. 

1 z tćj przyczyny poselskie koło rezolu- 
cjonistów uporczywie żądać będzie uchwały, 
że „sejm ponawia rezolucję. Mame- 
luki są bez głowy, t. j. bez dr. Ziemiał- 
kowskiego, więc nie zdecydowali się do- 
tychczas podobno do niczego stanowczo. — 
Głównie zajmuje tu teraz umysły sprawa 
zbliżających się wyborów. Życie polityczne 
wre w, całej pełni. Osią zaś całego ruchu 
jest niezawodnie nic innego, jak tylko 
kwestja, czy wybrać lub nie wybrać dr. 
Ziemiałkowskiego powtórnie, pomimo że 
sytuacja polityczna, w skutek której zmu- 
szono go złożyć mandat wcale nie zmie- 
niła się. Przyjaciele dra Ziemiałkowskiego 
nie zasypiają sprawy, ale wszelkimi środ- 
kami i środeczkami starają się (Kabat) 
„przekabacić,* jak tu mówią, wyborców, 
aby głosowali na. przywódzcę stronnictwa 
ministerjalnego w naszym kraju. Rozmaite 
komitety i podkomitety szersze i ściślej- 
sze, odbywają codzień narady nad tą kwe- 
stją, umysły roznamiętniają się coraz bar- 
dziej i nie bywalo to u nas jeszcze po- 
dobno, |aby jakaś kwestja tak zwanej 
wysokiej polityki dotycząca, tak szerokie 
zajmywała koła jak kwestja kandydatury 
dra. Ziemiałkowskiego. 

Lwów, 15 paździer. 

A Przed kilku dniami. donosiłem, że 
sejm nasz potrwa do końca miesiąca, dzi- 
siaj dowiaduję się, że rzeczywiście p. mi- 
nister zezwolił ze względu na nawał spraw 
w sejmach, aby sejmy, które uznają tego 
potrzebę, mogły obradować do 6go listo- 
pada. Do liczby tych sejmów będzie na- 
turalnie należał i sejm galicyjski. 

W. najbliższym czasie ma być przy tu- 
tejszćm namiestnictwie z rozporządzenia 
p. ministra rolnictwa otworzone osobne 

iuro rolnicze pod przewodnictwem zna- 
nego z pism ekonomicznych w Warszawie 
p. Au. Pan Au kształcił się zagranicą, 
a mianowicie w Heidelbergu, i w każdym 


sem żydom pod nos po całych dniach, a 
potóm nietrzeźwo późno w nocy powraca 
o Soit Alė ja, : którego dukat rzad- 
im gościem, a talar poważną figurą ... 
Cha, cha, cha... Ci icklnąośeići Ue tak są 
głupi, jak myślisz. 

, nie o to się tóż lękałem — rzekł 
Stefan. — Ale muszę ci się przyznać ... 
nie pead o sA, nikomu... Naturalnie u 
nas między młodzieżą są różni, są i 1 

co gotowi karku nadkręcić, aby sb cf 
wić i zobaczyć coś zakazanego. Wczoraj 
naszych kilku zamaskowanych było na re- 
ducie.. Oni, nie wiedząc, żeśmy bracia 
cigteczni, opowiadali mi o wczorajszćm 
waszóm wystąpieniu. Konstanty, co ci się 
stało? Dopieroś sobie piwa nawarzył! Na 
miłego Boga, co to było?... wytłómacz mi. 
Ty, co potrzebujesz właśnie przyjaciół, 
protekcji, pomocy... ty od razu rękawicę 
rzuciłeś całemu temu światu, bez którego 
się nie obejdziesz.. Obraziłeś na siebie 
wszystkich,,. Dziś twoje nazwisko noszą 
po całćj Warszawie, ty się nigdzie poka- 
ząć nie możesz bezpiecznie! 

Młody chłopak mówił z widocznóm 
wzruszeniem, ściskając dłoń Konstantego, 
który milczał, patrzał i przybierał z u- 
śmiechniętćj twarz coraz poważniejszą i 
smutniejszą. JU 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
ro 


m go A AIRIA 


razie wybór ten p. ministra rolnictwa bę- 
dzie zapewne bardzo dobrze przyjęty. Za- 
prowadzenie biura rolniczego, a więc pier- 
wszego rolniczego urzędu bardzo korzy- 
stną jest u nas nowością. 

Prusy oddawna mają swoich landescu|- 
turratów, u nas rolnictwo było zacz 
jęte z pod wszelkićj opieki rządowej, ni 

nie dbał o to, aby w jakikolwiek racjo- 
nalny sposób można przyjść w pomoc 
wiejskiemu gospodarstwu, leśnictwu i t.d. 
Słabe wykonywania ustawy leśnćj i polo- 
wéj były jedyną opieką, którą rząd da- 
wał rolnictwu. W ostatnich latach wpra- 
wdzie towarzystwo rolnicze, a mianowicie 
towarzystwo gosp. lwowskie bardzo ener- 
gicznie czynność swą rozwijało, działania 
jego dopiero w ostatnim roku mogły być 
skuteczniejsze , jak ministerjum zaczęło 
dawać subwencje pieniężne, pierwćj bo- 
wiem kończyło się zwykle na dobrych 
chęciach. 

Przechodząc do spraw codziennych, uzu- 
pełnić muszę wzmiankę, którą przedwczo- 
raj zrobiłem o zebraniu wieczornóm u p. 

* Sementkowskiego. Na zebraniu tém zna- 
lazło się z pięćdziesięciu miejskich oby- 
wateli, pp. Ziemiałkowski, Zyblikiewicz, 

Sawczyński, Czajkowski, Kabat i Zbyszew- 

ski. Przewodniczył p. Hoffman. Pierwszy 

zabrał głos p. Ziemiałkowski, a w dość 
długićj mowie starał się oczyszczać z Za- 
rzutów robionych jego postępowaniu i wię- 
kszości delegacji. Był to powtórzony dzień 
17go czerwca.-Z drugićj strony p. Zybli- 
kiewicz i Sawczyński nie tracili czasu, 
aby ze swój strony podnieść całą wyż- 
szość polityki mniejszości delegacji, tu- 
dzież zrobione im zarzuty w broszurze 

p. Czapli. 

Były tam zdania przypisujące wprost 
d. Ziemiałkowskiemu autorstwo téj bro- 
szury, tudzież wyrzucające mu, że jest 
naczelnikiem Dziennika Polskiego. P. Zie- 
miałkowski oświadczył, że autorem bro- 
szury nie jest, a co do Dziennika Polskie- 
go, bynajmniéj nie ma z nim obecnie ża- 

néj styczności, gdyż komitet redakcyjny 

akcjonarjuszów składa się z Pp; Kabata, 
Koliszera i bar. Romaszkana. P. Smolka 
zabierał głos w téj myśli, że będzie gło- 
sował przeciw p. Žiemiałkowskiemu, gdyż 
się nie zgadza z polityką obesłania rady 
państwa, że jednak nie rzypisuje prze- 
wodnikowi delegacji deck 
on, że zasada jest złą, sposób postępo- 
wania jednak był dobry. Zebranie trwało 
do lszój w nocy wśród różnorodnych mów, 
mówek i przymówek, z których, o ile nam 
się zdawało, każdy wyniósł awoje prze- 
konanie dawniejsze. 

Wczoraj wieczorem w sali ratuszowćj 
było zgromadzenie obszerniejsz komi- 
tetu przedwyborczego. Komitet Ściślejszy 
postawił na tóm zebraniu następującyc 
kandydatów na posłów miasta Lwowa: 
dra Czemeryńskiego adwokata, dra Wol- 
skiego Ludwika adwokata, Karola Wid- 
mana, Aleksandra Jasińskiego, Wilda Ka- 
rola, drów Józefa i Juljusza Koliszera, 
Eligjusza Białoskórskiego, dra Maciejow- 
skiego, dra Frenkla, dra Pawła Skwar- 
czyńskiego i p. Alfreda Młockiego. 

Dr. Pomianowski wniósł kandydaturę 
Ziemiałkowskiego. Przeciwko temu prze- 
mawiali pp. Piątkowski Feliks, dr. Wol- 
ski, dr. Białoskórski, Jolles i Benoni; p. 
Wiktor wniósł do wniosku Pomianow- 


miałkowskim mówił rabin tutejszy p. Lö- 
wenstein, przeciw miał mówić p. iało- 
skórski, pożar jednak powstały na kra- 
kowskióm przedmieściu nie dał dokoń- 


Wiedeń 15 października. W sejmie mo- 
rawskim stawia dr. Sturm następującą in- 
terpelację do namiestnika: 1) (o stoi na 
przeszkodzie zupełnemu urzeczywistnieniu 
zasadniczych ustaw państwowych z d. 21 
grudnia 1867 r., a mianowicie wydaniu 
następujących ustaw: a) ustawy 0 austrja- 
ckióm prawie obywatelstwa; b) ustawy O 
poddaniu kościelnych stowarzyszeń reli- 
gijnych pod powszechne ustawy państwo- 
we; c) ustawy o prawie skargi przeciw 
państwu; d) ustawy 0 wprowadzeniu s4- 
dów przysięgłych dla ciężkich zbrodni; 
e) ustawy o wprowadzeniu urzędu admi- 
nistracyjnego; /) ustawy O prywatno-pra- 
wnóm poręczeniu urzędników państwowych? 
2) Czy namiestnik zamyśla starać się dla 
dobra kraju o prędkie uskutecznienie tych 
ustaw? x 

Namiestnik odpowić na te interpelacje 
na jednóm z najbliższych posiedzeń. 

Poseł Fux uzasadnia swój wniosek 0 
przyjęciu wszystkich dróg powiatowych, za 
zniesieniem myta przez zarząd krajowy i 
opiera się przedewszystkióm na tóm, że 
organa autonomiczne nie mają dość wła- 
dzy wykonawczćj; co do myta zaś, Uwa- 
ża je za spuściznę średnich wieków. Prze- 
kazano komisji komunikacyjnójnćj. 

"Na porządku dziennym sejmu karyptyj- 
skiego było sprawozdanie wydziału poli- 
tycznego nad zmianą ustawy tyczącej SIĘ 
reprezentacji państwowej. Sprawozdawca 
dr. Merlitsch zaleca przyjęcie bezpośre- 
dnich wyborów do rady państwa, podwo- 
jenie liczby posłów i skrócenie perjodu 
wyborczego na trzy lata. Po dość żwawćj 
eos przyjęto wszystkie. wnioski wy- 


u. 

W Ionsbruku stawia poseł Biedermann 
wniosek o udanie się do ministra finan- 
sów, by przez autentyczną interpretację 
§ 1 i2 ustawy podatkowéj, orzeczono U- 
wolnienie tych gruntów od podatków, któ- 
re nie przynoszą czystego dochodu. Wnio- 
sek ten przekazano wydziałowi podatko- 


wemu. 
pow © 


Carstwo moskiewskie. 


Zaledwie nieco przycichła nader głośna 
a zagmatwana miljonami sprawa skopców 
płoticyńskich (przyczóm nie zaniedbały 
dzienniki moskiewskie utrzymywać, że to 
już ostatnie gniazdo słynnój sekty), aliści 
w samój Moskwie — tym razem już nie 
policja, ale wprost prokuratorja, wpadła 
na ślad silnie rozgałęzionego stowarzysze- 
nia fanatycznych rzezańców. Bogaci kupcy 
moskiewscy bracia Kudryni oddawna już 
miewali zajścia z policją, jako „podejrzani 
o sprzyjanie skopcom; na ednak 


przejednani; 


piło. N 
szy przebieg 
her odegra p 


poz 


kończyły się prowadzone w tym względzie 
śledztwa, niewiadomo. Musiano, jak się 
zdaje, patrzeć na nadużycia przez szpary; 


bo nawet za wiedz 


ą policji Kudryni otwo- 


rzyli zakład fotograficzny, w którym na 
wielką skalę wyrabiano obrazki świętych 
gkopców i rozsyłano je na całe państwo. 
Śledztwo teraźniejsze, prowadzone przez 


podprokuratora Tie 


homirowa, wykryło da- 


lej, że nabożeństwa skopców moskiewskich 
odbywały się nocną porą w mieszkaniu 


Kudrynich, i że w 


klasztor z kilkudziesięcią kobietami, które 
pozornie zajmowały się w fabryce pasków 
plecionych. Obok tego okazało się, że 
Andrzéj Kudryń brał do siebie niby na 
wychowanie wielką liczbę kantonistów 
(dzieci żołnierskich) od lat 8 do 12; ale 
dokąd i w jakim stanie te dzieci wysyłał, 


dotychczas nie wyś 


Kudryni, przebywający w różnych miejsco- 
wościach, po sprawdzeniu lekarskićm, zna- 


lezieni zostali tak 


nymi na pierwszorzędnych skopców. 

W Moskwie, oprócz 48 kobiet, podej- 
rzanych o należenie do sekty, poszukują 
jeszcze .bogarodzicy skopców (oddzielnćj 
dla miasta Moskwy). 


Francja. 
Paryż 13 października. (Kor. „Kraju. *) 


Przyszła sesja pa 
każdym razie najw 


za drugiego cesarstwa, idzie bowiem o 
przeobrażenie systemu absolutnego na par- 
lamentarny. Perjod za Martignaca w r. 
1828 ma wiele podobieństwa z dzisiejszym. 
Karol X wstąpiwszy na tron, rozpoczął 
od zniesienia cenzury, oddalił pod naci- 
skiem izb reakcyjne ministerjum Villele, 
ofiarował nawet jezuitów. Ale i wówczas 
byli, tak jak i dzisiaj, niepoprawni i nie- 
lewica i prawica robiła ko- 
alicje na zrzucenie pośredniczącego mi- 
nisterstwa, co tóż w sierpniu 1828 nastą- 
astąpił gabinet Polignaca, a dal- 
wiadomy. Czyliż obecnie Rou- 
odobną rolę jak Polignac? 
Rouher i Forcade stoją bliżćj Ledrurol- 
lina i L. Blanca, jak liberalny Ollivier, 
a Raspail i radykalni zbliżają sytuację, 
jakićj reakcja pragnie. W każdym razie 
zbliża się czas fermentu, który o najbliż- 
szój przyszłości Francji rozstrzygać bę- 
dzie. Agitacja bowiem jest owszechną 
i zbyt głęboką. Pierwszym jéj objawem 
była walka wyborcza, która mimo nacisku 
rządowego przysporzyła opozycji osłów, 
a w Paryżu samym podniosła ludzi, już 
nie ministerstwu ani systemowi przeci- 
wnych, ale wprost wrogów dynastji i ce- 
sarstwa. Zwołane w czerwcu ciało prawo- 
h|dawcze zmusiło inicjatywą swoją przez 
interpelacje rząd do owego. senałus-con- 
sultum, reformującego konstytucję. Rząd 
wolił, że akt ten wymuszono na nim, 
zamiast, żeby go uprzedził. Rozwiązanie 
ciała prawodawczego po dwóch tygodniach, 
uchwała senatu, nowe ministerstwo, Za- 
trudniły umysły na jakiś czas, ale nie 
usunęły trudności, 
nową popełnił 


października zwoła 


rząd gwałci sam 


którą przeprowadzi 


się stanie, czy będzie demonstracja uli- 


czna na 26, którą 


tłumi, czy pisemny protest posłów i o0- 
gkarżenie rządu, zawsze rozdrażnienie 
wzrastać będzie coraz więcćj, reakcja 


oprzeć się będzie 
wyjątkowym stanie 


Ton dzienników opozycyjnych jest na- 
miętny i wprost rewolucyjny. „Jeżeli lew 


powstanie, — pisze 
próżnego widowisk 


na plac zgody, to a 
gruntownćj pracy dokonać, obowiązku do- 
pełnić, żeby swoją wolę jako udzielny 


postawić.* Rząd z 


cia. W Belleville na zgromadzeniu uchwa- 
lono, żeby każdego zaburzającego porzą- 
dek na trybunę wyciągnąć, dla stwierdze- 
nia tożsamości. Przekonano się bowiem, 
że przeszkadzający są policyjnemi 
kreaturami. Cesarz nie przyjął wpraw- 
dzie deputacji reakcyjnego dziennikarstwa 


Prowincjczakzeea, 
wo ow 


nie zawiodą? Przyśpieszyć termin, godność 
rządu nie pozwala, ale prowokować już 


propozycją obiega 


gwardją. Trudno, żeby rząd na to chętnie 
patrzał, lub zgodził się na zwołanie oby- 
watelskich — ludowych legjonów w razie 


starcia. Już przy 


ofiarowała gwardja swoje usługi, ale rząd 


nie przyjął. 
Jenerał Fleury 
wiedź cesarza na 


na przeszkodzie. 


Włochy. 


(X) Rzym 8 paźdz. (Koresp. „Kraju. *) 
Sędziwy o. Michał Dąbrowski prowincjał 
bazyljanów jest, jak wiadomo, od łat bliz- 
ko trzydziestu przedstawicielem unji brze- 


skićj w Rzymie i 


ski Najśw. Panny 


zacji św. Józefata 


niezręczność, odwlekając 
na koniec listopada zwołanie ciała pra- 
wodawczego. Opozycja potrzebowała tylko 
jakiegokolwiek punktu zaczepki. Wyszu- 
kano, że konstytucja najpóźnićj na 26 


adzy prefektów zakazywania zgro- 
madzeń. Cesarz skłania się widocznie do 
systemu represji, ale czy go okoliczności 


i tak zniecierpliwioną ludność, gra ta 
może być niebezpieczną dla tronu. Część 
paryzkićj gwardji d i nosi się z my- 
ślą, gdyby 26 przyszło 

zebrać się i pośredniczyć. Pismo z taką 


przemysłowćj wystawy W Petersburgu w I. 
1870. Dziękując, przyrzeka cesarz przy- 
być — jeżeli zdrowie i polityka nie staną 


tak zwany Madonna del Pascolo, jaki po- 
siadamy dotychczas w Rzymie. Jako ka- 
płan, czcigodny prowincjał był zawsze gor- 
liwym i wzorowym; jako połak zaś dał do- 
stateczne dowody swym patrjotyzmem pod- 
czas procesji polskich, które z taką cywil- 
ną odwagą urządzał w czasie tygodniowe- 
go jubileuszu nakazanego W Rzymie przez 
Piusa IX za walczących i ginących Pola- 
ków, jako też w całym ciągu piastowanćj 
przez siebie jeneralnćj postulatury kanoni- 


tymże domu mieścił się 


ledzono. Czterej bracia 


jak Andrzćj, okaleczo- 


r 


[g——— 


rlamentarna będzie w 
ażniejszą ze wszystkich 


tómbardzićj, że rząd 


6 izby nakazuje. A więc 
pierwszy konstytucję , 
ł. Cokolwiekbądź teraz 


rząd zbrojną siłą przy- 


musiała na bagnecie i 
, lub wybuchnie walka. 


Reforme, — to nie dla 
a. Jeżeli się lud uda 
na to, aby tam zostać, 


daje się pragnąć star- 


ale przypomniano pra- 


o niepokojów, 


od kilku dni między 


ostatnich niepokojach 


zawiózł carowi odpo- 
zaproszenie odwiedzin 


pomimo strasznych na- 


paści, jakich bywał ciągle celem, zdołał za- 
chować swoim rodakom jedyny kościół pol- 


żyrowieckićj pospolicie 


Kuncewicza. Sam powód 


dzienniki nie mogące ogłosić pracy, jakićj 
dla jéj rozciągłości, zwykły przynajmpićj 
podawać wyciąg z takowój. Czyliż to świa- 
tło, jakie sprawozdanie prowincjała rzuca 


opinji publicznćj, tak jeszcze dzięki Bogu! 
potężnój w Polsce jest jedyną ucieczką , 
jaka u nas pozestaje pokrzywdzonym i uci- 
śnionym. 


we Florencji, uczestniczył także astronom 
O. Secchi jezuita. Jest to osobistość, któ- 
rój jako znakomitości i chlubie zakonu wie- 
le uchodzi, jak niegdyś o. Passaglia. Mó- 
wią, że kosztuje on jezuitów więcćj jak 
trzydziestu innych. Przeważyła okoliczność 
że we Florencji miał świadczyć sławie za- 
konu—i kazano mu jechać. Obecnie jednak 
panuje wielkie wzburzenie o to, że siedział 
za stołem u ministra Menabrei i spełniał 
toasta na pomyślność Włoch. 


jącego się odbyć w poniedziałek 18 października 
w sali hotelu Saskiego o godz. wpół do Sćj. 


jego dobrowolnego cofnięcia się z postula- 
tury przed ceremonją, może mu tylko po- 
chwały rodaków zjednać; starzec bowiem 
ustąpił po dotkliwym i upakarzającym li- 
ście, jaki otrzymał od mgr. Bartoliniego 
sekretarza kongregacji obrzędów gdy się 
domagał koniecznie, aby na chorągwi Św. 
Józefata umieszczony był stosownie do sta- 
rodawnego zwyczaju kanonizacyjnego herb 
narodu i państwa, którego męczennik był 
synem i patronem, to jest orzeł z pogonią 
i archaniołem. Była to zapewne demon- 
stracja, ale demonstracja legalna, potrze- 
bna i zasadzająca się na zwyczajach rzym- 
skich wiekami uświęconych, a ważna szcze- 
gólnie z tego powodu, iż o. Martynow je- 
zuita i inni nawróceni Moskale, chcieli ko- 
niecznie sobie przyswoić św. Józefata i udać 
go za moskala katolika. Słowem od lat ty- 
lu prowincjał bazyljanów bez pomocy, opie- 
ki, pieniężnych środków, sam jeden, opu- 
szczony i zapomniany od rodaków garną- 
cych się do św. Klaudjusza, wytrwał dzię- 
ki niezłomności swojój na samotném swém 
stanowisku kapłana-polaka, a żywot jego 
w Rzymie był jakoby jedną tylko nieu- 
stanną walką z ambasadą moskiewską i Z 
zakonem zmartwychwstańców. Ciekawe e- 
pizody tój zaciętćj walki i opis niesłycha - 
nych intryg i denuncjacji, jakiemi go ota- 
czało potężne zgromadzenie, O. Dąbrowski 
zawarł w sprawozdaniu z postulatury swo- 
jéj, które przed miesiącem przesłał :do kil- 
ku dzienników polskich, w liczbie których 
jednakże Kraj się nie znajduje. Że pisma 
mające swych korespondentów w tutejszóm 
polskićm kolegjum albo przy via Paolina nie 
zamieściły sprawozdania czcigodnego pro- 
wipcjała, nie ma się czemu dziwić, ale że 
inne pismo uchodzące za niepodległe i po- 
wszechnie szacowane w kraju nie raczyło 
o uićm wspomnieć —wydaje się to nam nie- 
zrozumiałóm. Zapewne posiwiały kapłan 
nie jest pisarzem i praca jego we wielu u- 
stępach dałaby się skrócić i streścić; ale 


na zgromadzenie rzymskie, spowodowało 
takie sprzysiężenie milczenia? Jednak sąd 


W zgromadzeniu lekarzy i przyrodników 


- —_— CZESZE 


Rozmaitości. 


Program koncertu Jana Stysińskiego, ma` 


1. „Chór“ odśpiewa towarzystwo „Muzy.“ 
. „Czaty Ballada“ A. Mićkiewicza, muzyka St. 
Moniuszki, odśpiewa J. Stysiński. 

3. „Odludkii poeta“ (ustęp z komedji w 1 akcie 
Aleksandra hr. Fredro) wygłosi p. Rapacki 

4. „Duma o hetmanie Kosińskim,* słowa Boh: 
Zaleskiego, muzyka Platona Kozłowskiego, 
odśpiewa J. Stysiński, 

b. „Deklamacja* wygłosi p. Nowakowska. 

6. „Anioł“ śpiew Essera, odśpiewa J. Stysiński. 

7. „Walc Strausa“ „an der Donau“ odśpiewa 
p. Rapacka. 

8. „Duma“ (w języku małoruskim) słowa Djon. 
Bąkowskiego, muz. M. Modzelewskiego, od- 
śpiewa J. Stysiński, 

9. „Duet z opery napój miłośny Donizettego" 
odśpiewają p. Rapacka i J. Stysiński. 

Biletów dostać można w księgarniach pp. Frie- 
dleina, Baumgartena i Czecha. 

Rozprawa ostateczna p. R. Kieresa odbę- 
dzie się w poniedziałek d. 18 października, w sali 
domu karnego przy ulicy Kanonnćj, gdzie się od 
bywał zeszłego roku proces Korytowskiego. 

Teatr Amatorski w Limanowie urządzonym 
został stale, dochód przeznaczając na cele do- 
broczynne. Najwięcćj starania około ustalenia 
tój pięknćj i pożytecznćj zabawy poniósł sekratarz 
tamtejszego powiatu p. Karol Stahlberger. W uzna- 
miu gorliwości, młodzież tamtejsza przesłała mu 
list dziękczynny, zaopatrzony dwudziestu pod- 
pisami. 

Jan ©sipow Korenny, uczeń piekarski u p. 
Stanisława Górniesiewicza w Myślenicach, wydanym 
został, jak wiadomo, władzom pogranicznym mo- 
skiewskim na dniu 27 września. Pan komisarz 
rządowy na posiedzeniu sejmowóm zapewniał, że 
każdy obcokrajowiec ma zapewniony swobodny 
pobyt w państwie austrjackićm, jeżeli się wykaże 
Że ma stałe zatrudnienie i pobyt jego nie grozi 
w niczóm porządkowi publicznemu; a jeżeli kogo 
wydalono, to jedynie z przyczyny nadużycia z jego 
strony wyświadczonćj mu gościnności i t. d. Że 
15-letni terminator piekarski nie zagrażał wcale 
porządkowi publicznemu, ani nadużywał gościn- 
ności, że miał stałe zatrudnienie, dowodzą tego 
papiery które mamy pod ręką, a które zakoruu- 
nikować możemy panom posłom sejmowym, zaj- 
mującym się sprawą wydalania wychodźców. 

Pierwszym jest odezwa starostwa myślenickiego 
wystosowana do p. Górniesiewicza, następnćj treści: 

Nr. 4544. 
Do pana Stanisława Górniesiewicza 
w Myślenicach. 

Wysokie c. k. namiestnictwo rozporządziło re- 
skryptem z dnia 15 lipca 1869, 1.32126, by Jana 
Ossypów Korenny, skoro władze rossyjskie na jego 
dalszy pobyt w kraju tutejszym przyzwolić nie 
chcą, odstawić do rossyjskićj władzy granicznój 
w Granicy. Wzywam przeto pana, byś pan stawił 
tu dnia 27 b. m. o godz. 8 z rana Jana Ossypów 
Korenny, celem odwiezienia 80 forszpanem do 
granicy. 

Myślenice dnia 19 września 1869 r. 
W zastępstwie c. k. starosty: 
Hess. 

Drugim prośba p. Górniesiewicza, brzmiąca do- 
słownie jak następuje: 

Świetne c. k. starostwo. 

Rezolucją z dnia 19 września b. r. do 1. 4664, 
wezwało mię świetne starostwo; abym na dniu 
27 b. m. odstawił tamże Jana Ossypowa Korennego, 
zostającego u mnie na nauce, 2 to w tym celu, 
aby tenże odstawiony został do granicy władzom 


o 


już sprawdzonćj przynależności Jana Ossypów 


KRAJ z niedzieli 17 października 1869. 


go ucznia wyż wspomnionego Jana Korennego, że 
tenże nie uważa się za poddanego państwa To8- 
syjskiego, i że za takiego przez władze uważanym 
być nie może, ponieważ ojciec jego, obecnie już 
zmarły, rodem był z Węgier ze wsi Turzówki, W 
komitacie trenczyńskim, a w okręgu C"acza po” 
łożonéj, a zatóm w skutek urodzenia swego był 
obywatelem austrjackim. W miejscu tém posiada 
też uczeń mój nieruchomy majątek spadkowy, 
a w szczególności, o ile mi wiadomo, pół domu, i 
tam też żyje cała jego rodzina, a mianowicie 
dwóch braci ojcowskich, którzy się uczniem moim 
opiekują. Obywatelstwa tego austrjackiego nie 
stracił ojciec Jana Korennego, a więc i on sam 
przez to, że się ożenił w obrębie państwa rossyj- 
skiego, bo takiego sposobu utraty praw obywa- 
telskich przez mężczyzn ustawy nasze nie znają 
Tak więc Jan Korenny jest do dziś dnia obywa- 
telem naszego państwa i dlatego nie powinienby 
być zkraju wydalonym i obcemu państwu wy- 
danym. 

Tyle co do mego ucznia. Co się zaś mnie 8a- 
mego tyczy, widzę się także zniewolonym sprze- 
ciwić się odebraniu mi w ten sposób rzeczonego 
Jana Korennego, i prosić o zaniechanie tego zA- 
miaru, ponieważ Jan Korenny obowiązany jest 
po wyzwolinąch odrobić mi to wszystko, com 
przez dwa lata itrzy miesiące łożył na jego naukę, 
przyodziew i jego utrzymanie. W razie przeci- 
wnym, musiałbym ponieść z tego powodu straty 
w sumie 225 złr. w. a, którćj wynagrodzenia nie- 
mógłby mi odmówić rząd rossyjski, jeśliby ob- 
stawał przy pierwotnym zamiarze odebrania mi 
ucznia. 

Z tych powodów, raczy świetne starostwo wstrzy- 
mać wykonanie polecenia na wstępie wyrażonego, 
a tymczasem odnieść się do właściwych władz dla 
sprawdzenia obywatelstwa Jana Korennego. Gdy- 
by zaś z dochodzenia okazać się miało przypad- 
kiem, że uczeń mój jest istotnie poddanym ros- 
syjskim, naówczas zastrzegam sobie u rządu tego 
ostatniego, zwrot powyższego wynagrodzenia w 8u- 
mie 225 złr, zanim będę mógł uwolnić rekwiro- 
wanego. Stanisław Górniesiewicz. 

Na co starostwo myślenickie dało następną od- 
powiedź: 

Nr. 4688. 
Dia pana Stanisława Górniesiewicza 
w Myślenicach. 
Podanie to zwracam bez skutku z przyczyny 


Korenny do Rossji. 
Myślenice dnia 25 września 1869 r. 
W zastępstwie c. k. starosty : 
Hess. 

Dowody te aż nadto przekonywają, że Korenny 
niesłusznie wydanym został władzom moskiew- 
skim, że rodzina jego pochodzi z Węgier, i on 
uważa się za obywatela austrjackiego, czego na- 
wet niestarano się sprawdzić; że nakoniec na- 
miestnictwo lwowskie wydalając go z kraju, nie 
postąpiło zgodnie z $ 321 K. k., i tłómaczenie się 
pana komisarza w sejmie, za dostateczne uważa- 
nóm być nie może. 

Starostwo myślenickie zawiniło z swćj strony, 
że zbyt gorliwie wykonało polecenie zwierzchni- 
czój władzy, a nieuwzględniwszy przedstawienia 
p. Górniesiewicza, wysłało po Korennego żandarma 
i wbrew jego woli odstawiło go do granicy. 

Dyrekcja poczt we Lwowie, wystosowała 
do Izby handlowćj w Krakowie zawiadomienie, 
(ur. 12679 z dnia 6 października 1869 r,) w językn 
niemieckim o otwarciu nowćj stacji pocztowój w 
Noweosielicy. Pan naczelnik dyrekcji pocztowćj 
lwowskićj, powinien umićć jeografję, a szczególnie 
też monarchji austrjackićj; wiedzićć zatóm, że 
Kraków leży w Galicji zachodnićj, w którćj mie- 
szkańcy mówią po polsku; że to stolica dawnćj 
Rzplitćj polskićj. Pan naczelnik winien znać usta- 
wy obowiązujące, wiedzićć również, iż najwyż- 
szóm postanowieniem J. O. A. Mości, język polski 
jest w Krakowie językiem urzędowym. Jeżeli pa- 
nu naczelnikowi podoba się nie zważać na naj- 
wyższe rozporządzenia, niech się poda do dymisji; 
jeżeli zaś nie umie lub nie lubi języka kraju 
w którym urzęduje, niech się stara o przeniesie- 
nie do prowincji niemieckich, a sobie i nam wy- 
świadczy wielką przysługę. Dziwimy się tylko 
izbie handlowćj, że ujrzawszy na korespondencji 
adres niemiecki, zawiadomienia tego nie zwróciła 
dyrekcji poczt bez rozpieczętowania. 

st Lwów, 15 października 1869. — Aby po- 
wściągnąć wzmagające się coraz bardzićj pienia- 
ctwo, przepisano u nas za Zygmunta I osobną u- 
stawą, że nikt nie może być rzecznikiem czyli 
adwokatem, przy jakimkolwiek sądzie, kto nie wy- 
kona uroczystćj przysięgi, jako nie będzie się ni- 
gdy podejmował obrony sprawy niesłusznćj. Usta- 
wodawcy opierali się na uzasadnionóm przeświad- 
czeniu, że byłoby daleko mnićj procesów a i wy- 
miar sprawiedliwości byłby łatwiejszy i prędszy, 
gdy mający złą sprawę, nie znajdzie rzecznika, 
któryby się podjął jéj obrony, lub co gorsza, na- 
pastowania ludzi niewinnych procesami. Podobna 
ustawa byłaby idziś na czasie ale z zaostrzeniem, 
że rzecznik wytaczający proces w sprawie nie- 
słusznćj, winien zwrócić wszelkie koszta procesu, 
a w dodatku znaczną zapłacić karę pieniężną, po 
trzykrotnóm zaś dopuszczeniu się tćj przewiny 
utracić na zawsze prawo adwokatury. Byłby to 
jakiś przynajmnićj hamulec na owych niesumien - 
nych mataczy, którzy zręcznóm nakręcaniem ustaw, 
a jeszcze zręczniejszćóm wynajdowaniem pozorów 
prawnych najbezzasadniejsze podtrzymują uro- 
szczonia, lub tysiącznemi sztuczkami i wybiegami 
zwlekają ostateczne rozstrzygnienie procesu, czóm 
przywodzą najczęścićj stronę pokrzywdzoną do 
skończenia sporu ugodą najniekorzystniejszą. Nie 
wątpimy téż bynajmnićj, że pozawiązywane w kra- 
ju izby adwokackie, będą czuwały nad tét, aby 
ukrócać podobnych mataczy, którzy zasługują na 
wzgardę publiczną i kolegom wyrządzają zakałę. 

Do tych uwag spowodowały mię rozmaite wy- 
padki, w których tacy właśnie matacze, wyzysku- 
jąc ciemnotę włościan, wyławiają od nich grosz 
ostatni pod pozorem, że im wyprocesują część 
gruntów i lasów dworskich. Wlokące się przez 
tyle lat sprawy o tak zwane służebnictwa, dawa- 
ły ludowi wiejskiemu pochop do mnogich zachceń 
nieuzasadnionych, do czego nie mało się przyczy- 
niały niedawne jeszcze podżegania, aby się do- 
pominał o słusznie mu niby należne pola, pastwi- 
ska i lasy, które zdaniem podżegaczy panowie 
bezprawnie poprzywłaszczali sobie. Nie brakto tóż 
i pisarzy pokątnych, którzy w nadziei obłowów 
skłaniali gromady do wytaczania o to wszystko 
procesów i polecali im zaraz adwokata. Obała- 
mucona gromada wybiera zwykle pełnomocników, 
którzy w jéj imieniu i zastępstwie, mają wyłożyć 
całą sprawę wskazanemu przez pisarza adwoka- 
towi. Ten przyjmuje sprawę pod warunkiem jedy- 
nie, jeżeli mu pełnomocnicy wręczą znaczną kwo- 
tę na rachunek procesu, przy czém naturalnie nie 
brakuje upewnień, że proces musi być wygrany. 
Tymczasem wlecze się sprawa żółwim krokiem, a 
pełnomocnicy wybierają od gromady coraz więcćj 
pieniędzy dla adwokata, szczególnićj po przegra- 
niu sprawy w sądzie krajowym, ponieważ sądzę, 
że ją tym sposobem lepićj się poprze w sądzie 
wyższym. Tak przechodzi proces wszystkie in- 


stancje, a bezsumienny ów matacz wyłudziwszy | mał order moskiewski św. Anny. Żonaty jest z 


od nierozumiejących rzeczy włościan znaczne kwo- | córką deputowanego Calais-de-St.-Paul. 

ty, gdyż często 2,000 i więcćj guldenów, oświad- Jenerał Fleury zabierz ze sobą do Petersburga 
cza im w końcu, że i w Wiedniu przegrali pro- | całą rodzinę swoją. 

ces, a przegrali go dla tego głównie, ponieważ 

strena przeciwna umiała ująć sobie sędziów. HOTEL SASKI przyjechali: John Easton kup. 


; ż - - o-.|z Anglji, Artur Egger jenerał z żoną z Lublina, 
e myślę zaprzeczać, że tu 1 owdzie e e3 Leon Wierzbicki ob. z żoną i córką z Królestwa, 
mady pokrzywdzone ze strony dworu, a tém 82-|S, Bonavia doktor z Francji, Anastazy Benoe wł 


móm miały słuszną sprawę, jeżeli szukały w dro- | d. z gub. kijowskićj, Wiktor Wertheim kup. z War- 
dze sądowćj sprawiedliwości. Lecz nierównie czę” ryż wał JE wiki za» aas fem e m 
+2: n à $ p . R „|nów rotmistrz o anów z 11088 - tuda- 
pia są ich ządania urojone, i gdyby ich nie PO- | kowski ob. SWiezwy, Ludw A Perera hna 
t e n do rozpoczęcia procesu, pe-|g, z Podola, Marcin Dąbrowski wł. d. ze Lwowa. 
wnieby same nie wpadły na myśl domagania się HOTEL POLLERA przyjechali: hr. Potocki wł. 
cudzćj własności, która nigdy nie była w chwilo- n ke gore a A kikaarae in 
3 E k , Goldblum kup. z Działoszyc, ks. Gabrumiewicz 
koronie posiadania. Przypuściwszy zaś, że | p 'podhajec, Ludwik Zaisner z Warszawy, kr. Bo- 
w skutek niecnych podszeptów i agitacji dawniej- browski wł. d. z Galicji, Łukasz Dobrzański dzier- 
szych, których odgłosy rozbrzmiewały w sali na- | żawca z Barwałdu, Józef Zalewski z Warszawy, 
wet sejmowćj, zamąciły się wszelkie pojęcia wła- | S. Hartwig z Gliwitz, Paweł Erfeld kup. z Wro- 
sności w głowie włościan, z czego znów łatwo wy- | awia, Laopold Ichl kup. z Prus, Fr. Sumerecker 
radzała się pożądliwość dybiąca na cudze, to iw 


z Pragi. 
— 
takim wypadku byliby musieli odstąpić od bezza- 
sadnego zachcenia, gdyby nie znaleźli adwokata 


emysł i 
potuszającego im w chęci zysków własnych. Uświad- Gospodarstwo, prz ysł i handel. 


czenie bowiem stanowcze, że sprawa podobna ja- Brak mieszkań. Jesteśmy rzeczywiście 
ko bezwarunkowo niesłuszna, musi skończyć się | niesłychanie nieporadni. Każdemu dopieka 
przegraną, a tóm samóm narażając ich tylko na wzmagający się brak mieszkań, kążdemu 
wielkie wydatki, najmniejszego nie przyniesie im zapewnie Z osobna podwyższono czynsz, 
pożytku, musiałoby ich przywieść do upamiętania, jeśli nie należy do owych wybrańców, po- 
zwłaszcza gdyby to samo z ust kilka adwokatów siadających własne kamienice, a przecież 
usłyszeli. Tym sposobem upadałyby w zasadzie nic nie robimy, aby téj prawdziwćj pladze 
niesłuszne uroszczenia a i wzajemna niechęć nie zaradzić. 
rozżarzałaby się coraz bardzićj. Czemuż się nie zawiązuje spółka celem 
Podnoszę dla tego głos w tćj sprawie, ponieważ stawiania nowych domów, czemu w samym 
przeświadczyłem się z rozmaitych tego rodzaju środku miasta tyle jeszcze jest płaców pu- 
wypadków, na jak ciężkie straty i zawody są po stych, niezabudowanych, tyle nawet ruin, 
latach procesu narażeni włościanie dzięki prze- pochodzących jeszcze z owego strasznego 
wrotności i niesumienności takich mataczy, udo- | pożaru, a do dziś dnia opustoszałych ? 
stojnionych niesłusznie mianem adwokatów i przy- Narzekają na brak pieniędzy, Ale kiedy 
noszących zakałę swemu stanowi. Z pomiędzy wie- szło o grę na giełdzie, kiedy miano ku- 
lu, wspomnę o jednym tylko. Na tak zwanćm Po. | pować „telegrafensztangle* za 120 aby je 
dolu tutejszóm jest wieś Koszniów, zamieszkała potóm sprzedać za 50, kiedy setkę lom- 
przez Mazurów, sprowadzonych w tamte strony bardów kupowano jak bułkę za grosz, wten- 
za dawnych bardzo czasów. Wieś tę nabył ojciec | 788 pełno było pieniędzy | Rzeczywiście 
dzisiejszego właściciela na publicznćj licytacji, a | NIĆ tak nie świadczy o wrodzonym nam 
do tego była mu sądownie z wszystkiemi polami, próżmiactwie, jak owe zamiłowanie w ha- 
łąkami, pastwiskami i lasami oddana jako bez- zardzie. 
sporna własność jego. Przy oddawaniu tćm nie Właśnie ten staszny spadek wszystkich 
wystąpili włościanie z żadnóm prawem do jakićj- papierów, te krociowe straty, które nasze 
kolwiek części gruntów , stanowiących obszary | MIAStO spotkały na tćj ślizkićj drodze gry 
dworskie. I potóm nie było sporów żadnych mię- giełdowój, powinny być napomnieniem i 
dzy dworem a gminą. Sam właściciel nie mieszkał powinny zwrócić kapitalistów na drogę 
w Łoszniowie, ale wypuścił wieś tę w dzierżawę, zwykłego i pewnego zarobku. 
człowiekowi prawemu i gospodarnemu, którego ro- Taka sposobność zapewnienia sobie do- 
dzina dotąd utrzymuje się przy tój dzierżawie, a chodu umiarkowanego i stałego, nastrę- 
postępowaniem swojóm ludzkiém nie mogła dać cza stawianie domów. Ale ten interes wy- 
mieszkańcom wsi powodu do wszczynania proce- | MASA Z natury rzeczy większego kapitału. 
sów. O jedno tylko chodziło włościanom Łosznio- Znaczniejszym bowiem funduszem, można 
wa, t. j. by mogli mieć kościół i księdza we wsi wszystkie materjały nabyć po cenie tań- 
gwojćj. Teraźniejszy właściciel skłaniał się już do | 526)". Również przy nabyciu placów, spółka 
tego, i był gotów w znacznćj przyczynić się Czę- zmniejsza konkurencję i zapewnia ceny 
ści, gdy w tym z nastrojenia jakichś agitatorów, niższe. | 
gromada Łoszniowa rozpoczęła z nim proces 0 Zawiązanie zatém spółki do budowania 
dwie trzecie części niemal własności jego. Jak domów byłoby interesem nader korzystnym 
zwykle wlókł się proces przez różne sądy i in- dla spólników. Nadto byłoby prawdziwóm 
stancje, lecz musiał się skończyć najniekorzystnićj dobrodziejstwem dla naszego miasta. 
dla włościan, którzy go przegrali wszędzie, a w Faktem jest, iż w ostatnich czasach li- 
dodatku wiele musieli wydać pieniędzy na połą- | %0€ rodziny opuściły Kraków dla braku 
czone z nim koszta. Zniechęcony właściciel nie mieszkań. Jest to uby tek dla przemysłow- 
chce się przyczyniać mimo nalegań konsystorza ców i rękodzielników. Również znaczna 
do uposarzenia parafji i budowy kościoła w Ło- liczba studentów zmuszoną była wyjechać 
szniowie, a i włościanie z ubożeni procesem ko- j 01e MOgĄCĆ znaleźć umieszczenia. Jest to 
sztownym mniéj dziś mogliby dostarczyć na ten niezawodny ubytek dla rozwoju umysłowe- 
cel środków. Nie byłoby pewnie przyszło do te- |80, naszego miasta. 
go, gdyby nie owe podszepty niecnych agitato- Wszystkie te smutne objawy, powinny 
rów i chciwość mataczy wyzyskujących ciemnotę nas zatóm ocucić z naszćj ospałości i po- 
ludu naszego. winny spowodować wszystkich kapitalistów 
Zwracamy przeto uwagę izb adwokatów na po- | 1357080. miasta do zespolenia sił, celem po- 
docne wypadki, a mamy niepłonną nadzieję, że mnożenia mieszkań, : 
obmyślą odpowiednie środki, aby żaden z ich człon- Miejsca jest dosyć, kapitały się znajdą, 
ków nie śmiał już w tak ohydny sposób obała- bo na początek wystarczy 200,000 złr, a 
mucać i obdzierać włościan przez przyjmowanie | "% to obywatele się jeszcze zdobędą przy 
Spraw, nie mających ani cienia słuszności. współudziałe „banków, idzie tylko 0 dobre 
Program w swoim rodzaju. — Podajemy chęci i energję. 
ta list pisany przed kilku miesiącami, który je- 
dnak swojćj właściwćj wartości niestracił. 
„Chcecie wiedziec, opinie wzglendem delegacyi, 
mam honor zawiadamic, ze wtey okolicy nikt sie 
tak dalece nietroszczy, co robi delegacija, czy na- 
dal zostanie Widniu, czy powruci do Kraju lub 
pojedzie do Kalkuty, to nam jest zupełnie oboje- 
tne, przecie ta delegacia powinna miec swoy TO- 
zum, unas panuje zupełna apatuia szlachta przy- 
gnembiona podatkami i widzy dakładnie jakiemi 
zywiałami jest obtocząna, lud wieski zupełnie nie- 
przyhylny, żydy to samo, Kler, ten sie otwarcie 
wyraża ze do Rzymu nalezy, o sobie pamięta nie- 
słucha nawet Rzędu, paskudzi szlachte po dzien- 
nikach, rząnda aby wniego slepo wierzyc, a zato 
obiecuje gruszki na wirzbie, a o rusinach, tak jak 
o Riczywołe zamilczec wole — i nima się czemu 
dziwic, ze kazdy przycupnął, jest garstka téy 
szlachty, co widzy dobrze swe połozenie dltego 
siedzy ciho i znosy cierpliwie bo no około, jest 
obłoczna nieprzyjaciołmi, a przecie to lepi być 
spokoynem, i niesierdzic sie, skoro tego co sie 
pragnie, dostąpic nimozna — są zdania, ze lepi 
by było, aby delegacia mandatow nieskładała bo 
tem więcey Krajowi szkody zrobią jak pozytku, 
bo Rząnd zna doskonale połozenie Kraju, i wi do- 
brze ze ma więcey zywiałow za sobą, jak prze- 
ciw sobie, dlatego mało sie troszczy o delegacie, 
lepi zatrzymac mandaty, naprzykszac sie ciągle 
Rząndowy, wykazywac naduzycia i wybriki Urzę- 
dow, to prendzey mozna co wykołatac, jak cisnąc 
mandaty, a potem ciekawym co robic, hyba łape 
lizac. sługa znad... 
Poseł poznański Berger przejechanym zo- 
stał przez pojazd ks. Karola na placu Poczdam- 
skim w Berlinie, i mocno w głowę i nogi pora- 
nionym został. Dz. P. 


Z wystawy w Hłiorodence, Przesyła- 
jąc wstęp opisu wystawy horodeńsko-ko- 
łomyjskićj, wysłałem dnia następnego ciąg 
dalszy, ale zdarzenie chciało, że kore- 
spondencja ta zaginęła w drodze, i zale- 
dwo po odebraniu nru 1g0 Dodatku do 
Kraju o tóm się dowiedziałem; nie dziw 
więc, że redakcja, nie odbierając dalsze- 
go ciągu, zmuszona była posiłkować się 

rzedrukiem z Gazety Narodowej. (Ode- 
raliśmy już po wydrukowaniu nru 2go 
Dodatku. Red.) 

Przesyłając dzisiaj dalszy ciąg, pomi- 
jam już działy o koniach, bydle rogatóm, 
owcach i trzodzie, — ale trudno pominąć 
ustępu o machinach i narzędziach 
rolniczych, a mianowicie pługach, w 
którym to opis Gaz. Nar. pełen jest my- 
łek, nadto zarzuca sędziom wystawy nie- 
sumienność. 

Machiny i narzędzia rolnicze. 8Ą dziś, 
jak wiadomo, jedną z głównych dźwigni 
rolnictwa, bez nich ma rolnik ręce skrę- 
powane i | spy staje się za koszto- 
wna. Niestety! — kraj nasz, obfitujący w 
wszelkie materjały do konstrukcji machin 
rolniczych, zmuszony jest znosić tak, jak 
w wielu innych gałęziach monopol, na- 
kładany przez fabrykantów zagranicznych, 
cudzoziemców — którzy nie mogąc się 
pozbyć zapasów niepraktycznych, wysyłają 
do Galicji für die dummen Polaken, gdzie 
z potrzeby, opłaca rolnik za te graty ba- 
jeczne ceny. Wystawa w Horodence była 
najlepszym obrazem! tego lekceważe- 
nia. Kilka fabryk krajowych, jak np. P. 
Zieleniewskiego w Krakowie, nie u- 
znały za stosowne nadesłać swych wyro- 
bów. Cóż może być przyczyną takiego po- 
stąpienia wbrew własnemu interesowi fa- 
bryk, bo przecież Podole, Bukowina mają 
potrzeby znaczne. Z, fabryki p. Cegiel- 
skiego w Poznaniu, ledwo kilka okazów 
wystawili komisanci pp. Werner bracią ze 
Lwowa, chociaż fabryka ta, jak to widzi- 
my z licznych medali na cenniku, konku- 
rowała w Petersburgu, Rydze, Niemczech 
% d. i nie RAZ na zr Fabry- 
s ch zaraz sp nci zagraniczni liczą zapewne na nasz 
odznaczył deo woła i krwią zimną- Ze lenistwo A dhojbtidnia, oprócz kika ia. 
RWE m" trzy tam, > kaja" imie szyn, przedstawiały modele tortur niętyl- 

wypraw ył ranny i pię : i ludzi i 
jego było ogłoszone w rozkazach dziennych- sd; rait Hiet Aar Tot E 

senhar da potporne by. Kilka okazów fabryki Cegielskie- 
rucz JAJ pitanem, a W en- ję Z Cadą Sumi ści 
Santa. Saip mradrocda: spabók, dego: Wybtzóę go odznaczały się 4 sumiennością 
prezydenta adjutantem tegoż. Dawnićj już, w r. 
1842 otrzymał krzyż legji honorowćj. W r, 1861 
wysłany był do jenerała St.-Arnaud, pod pozorem 
wyprawy do małój Kabylji, ś rzeczywiście dla po- 
rozumienia się o zamach stanu. Gdy ten się po- 
wiódł, nominowany został pułkownikiem i pierw- 
szym koniuszym; w r. 1866 jenerałem brygady, 
w 1868 jenerałem dywizji, W T. 1865 senatorem. 

Powierzano mu takoż po razy parę misje dy- 
plomatyczne, jak po bitwie pod Solferino i po 
przyłączeniu Wenecji do Włoch. W r. 1864 otrzy- 


Jenerał Fłeury, wielki koniuszy, senator i 
jenerał dywizji, a dziś ambasador francuzki w Pe- 
tersburgu, urodził się w r. 1815, & w 22 roku ży- 
cia, straciwszy cały majątek, wstąpił do korpusu 
spahów, zostających pod dowództwem sławnego 
pułkownika Jussufa. W r. 1837 właśnie Jussuf 
w całym blasku chwały wojskowćj i rzadkićj pięk- 
ności przybywszy do Paryża, był bohaterem chwili, 
i poznawszy się z Fleurym, namówił go do wst- 
pienia do służby. 

Młody spah w pierwszych zaraz spotkaniach 


cenę tychże, w skute odległego trans- 
portu, równoważy dobroć. Pług Knibiń- 
skiego, kowala z Karniową (kopja pługu 


zależy, abyśmy mieli domowych zdolnych 
rzemieślników. Pługi p. Konopki z Mo- 
gilan odznaczały SIę nietylko sumiennóm 
wykonaniem, 8'© 1 Ceną — mogące zapo- 
biedz konkurencji Zagranicznój. Nieodpo- 
wiedzenie tychże zadaniu na próbie pier- 


wszój, wynikło z nieoględnego złożenią 


— 


| o WPRO 
m I." 7 


S pa CE 


pługa przez montera fabrycznego. Popra- 
wiony odzyskał na próbie popołudniowój 
swoją nstaloną sławę. Pług wrzesiński 
Cegielskiego orał dobrze, ale potrze- 
bował podług siłomierza więcej siły od 
innych pługów. Świeżo otworzone warstaty 
mechaniczne w Majdanie Górnym (po- 
wiat Nadworniański) dały kilka okazów. 
Pług z tych warstatów odznaczający się 
prostotą budowy, dokładnem i silnem wy- 
konaniem, zyskał ogólne uznanie nietylko 
sędziów, ale obecnych rolników, to też 
zaraz na placu próby dopominano się gło- 
śno o złoty medal dla tegoż. Brona na 
zasadzie systemu Valcowca sprosczona i 
wykonana uzyskała medal brązowy. Wen- 
tylator, jakkolwiek machinka ta uznana 
w innych krajach zastosowana do licznych 
u nas potrzeb w gospodarstwie i przemy- 
śle, jakoto w kuźniach, oszczędzająca je- 
dnę trzecią węgla i połowę czasu w roz- 
grzewaniu żelaza, w Śpichlerzach usuwa- 
jąca zupełnie przeróbkę, czyli szufłowanie 
zboża, w izbach fermentacyjnych, kopal- 
niach nafty, piwnicach, szpitalach oczy- 
szczając powietrze, był przedmiotem bez- 
ustannych prób, a za pomysł zastosowania 
tegoż w naszym kraju i tak rozliczne pod 
względem praktycznym i ekonomicznym, 
korzyści przyznała komisja medal srebrny 
wydziałowy. Wszystkie trzy okazy z Maj- 
danu są konstrukcji p, Antoniego Gnie- 


wicielkami téj gałęzi przemysłu krajowego. 

Pszczelnictwo. — Zdawałoby się po 
licznych książkach, odezwach, artykułach 
ulotnych, że rzeki w Galicji już niedługo 
miodem popłyną, a nawet drogi publiczne 
będą woskowane... Gdzie tam! to tylko 
teorja... Hr. Mieczysław Dzieduszycki 
i pan Zygm. Piwko ze Słobudki Leśnćj 
byli znów jedynymi wystawcami. Okazy 
te jednak przekonywały dobitnie, że tanie 
źródła dochodu, jakiemi ojcowie nasi za- 
rzucali sąsiednie kraje, stały się dziś tylko 
tradycyjną przeszłością. Czyliż pomoże co 
liczny transport miodu „Tryniaku* wybor- 
nego do picia, którym dla zachęty wy- 
stawca p. Dzieduszycki zwiedzających tak 
hojnie częstował ?... Daj Boże! 

Ogólną sensację wywołało wino czer- 
wone i białe z dóbr Bilcza ks. Adama 
Sapiehy. Znawcy i smakosze próbowali 
takowego z równą przyjemnością jakby to 
było Bordeaux, Chateau la Fitte i t. P- 
Winnica w Bilczu zajmuje sześć morgów 
ziemi, a w przecięciu wyrabia administra- 
cja rocznie przeszło pięćdziesiąt wiader. 
Mamy więc dobitne przekonanie, że przy 
szczerych chęciach i umiejętności, z lichwą 
się praca i koszta wracają. Takiego wina 
krajowego nie piliśmy dotąd. Złoty medal 
przyznano wystawcy. 

Wino z jabłek produkowane w Sło- 
budce Leśnćj wskazywało tani i zdrowy 


w 0sza dyrektora zakładów przemysłowych | napój, jaki sobie każdy gospodarz mający 


tamże. : : A 
Dział leśnictwa i ogrodowni- 
ctwa nie odpowiedział oczekiwaniu. Za- 


sad z łatwością przysposobić może. 
Sér z dóbr ks. Jerzego Czartory- 
skiego można było śmiało położyć obok 


sługiwały na uwagę okazy hodowanych | najlepszego ementalera szwajcarskiego, a 
drzew modrzewiowych w dobrach Bielce| pytanie czyby który z panów kupców ro- 
księcia Adama Sapiehy. Pana Antoniego | zeznał Szwajcara i Polaka. Za wyrób ten 


Bogdanowicza z Ostrowca drzewo szpil- 
kowe pod nazwą „Vellingtonja gigantea“ 
nasz klimat wytrzymujące, a sięgające naj- 


przyznano medal brązowy. 
Kilka okazów chmielu bardzo ładnych 
pozostawiały wiele do życzenia pod wzglę- 


wyższych rozmiarów drzew szpilkowych.| dem umiejętności suszenia i zatrzymania 
Sadownictwo, liczniej przedstawione dało | aromatu. | 

nam poznać dwóch wystawców, którzy| Rośliny pastewne, miały głównych przed- 

bez środków materjalnych li tylko silną| stawicieli w handlarzach zagranicznych. Je- 

wolą i miłością podniesienia dobrobytu | dynie tylko okazy krajowe p. Teodoro- 

kraju, zasłużyli nietylko na powszechne] wicza z Normowa zasługiwały na uwagę. 


uznanie, ale i wdzięczność. 

Pierwszy pan Jan Lityński, starzec 
blizko 70-letni, który całe życie poświęcił 
na apostołowanie, na zachęcanie i naucza- 
nie po całym kraju hodowania drzew owo- 
cowych, chętnie pośpieszał radą i czynem, 
gdzie go tylko chciano posłuchać. Pomimo 
tego, znany jest więcej w stowarzyszeniach 
sadowniczych za granicami, jak w wła- 
shym kraju. Wykład, jaki na wezwanie 
komitetu miał o znaczeniu i stanie sado- 
wnictwa, nietylko zajął słuchaczy, ale roz- 
rzewnił, bo p. Lityński ze łzą w oku 
błagał i przekonywał, z jaką łatwością 
możemy podnieść w tym kierunku dobro- 
byt kraju. Za okazy owoców świeżych 
przyznano mu medal srebrny wydziału, 
a za przeroby suszone, owoce i grzyby 
medal brązowy. 

Drugim wystawcą był Jan Nowicki 
; Zaleszczyk, właściciel półtrzecia morga 
jemi, — to jego cała własność. Los nie 
lozwolił mu nawet nabyć nauki czytania 
i pisania; silna wola jednak i zamiłowa- 
lie stawiają go dziś za przykład tysiącom 
udzi znajdujących się w lepszych warun- 
tach życia. Pan Nowicki ma na pół- 
rzecia morga ziemi wyraźnie piętnaście 
ysięcy drzew, rodzących najszlachetniej- 
ze owoce, i młodzieży w szkółce. A to 
uszystko urządzone podług wszelkich pra- 


videł i wymagań w sadownictwie. Okazy. 


ego próbek jabłek, gruszek, brzoskwiń, 
nogą śmiało iść w zawody z owecami, 
itóre nadsyłane z Wiednia i Tyrolu drogo 
yrzepłacamy. Komisja przyznała p. No- 
vickiemu medal srebrny rządowy. 

Zasługiwały na uwagę 28 gatunków 
kartofli pana Jakóba Romaczkana 
z Horodenki, po większój części z zagra- 
nicy sprowadzone i od dwóch lat upra- 
wiane, celem zastosowania najwłaściwszych 
gatunków w kraju. 

Liczne olbrzymie okazy rośliny paste- 
waćj, mało jeszcze w kraju znanćj Sorgko 
przekonały, że ziemia Podola, to polski 
Egipt, byleśmy nie byli dla nićj pasier- 
bami. 

Z gorącóm oczekiwaniem zbliżyłem się 
do działu produktów przerobionych go- 
spodarstwa domowego i przemy- 
słu. Znów smutne rozczarowanie, bo nie- 
które gałęzie, z których produkcji słynął 
nasz kraj na całą Europę, ledwo po kilka 
okazów jak na żart przysłały. Żagrani- 
czne targi i cenniki tysiące centnarów 
sprzedają naszego lnu i konopi, a cóż 
powiecie, że tylko dwie gospodynie 
przysłały wyroby płótna, stołowćj bielizny 
i przędzy. Narzekamy na lenistwo wło- 
ścian, a gdzież oni mają pieść przy- 
kład skrzętnój pracy? Zapewne lepićj 


Dobra Germakówka (hr. Bliichera) przed- 
stawiały różne oleje własnćj fabryki, wy- 
równywające najlepszym produktom zagra- 
nicznym. Uzyskały medal srebrny rządowy. 

Towarzystwo hodowli jedwabni- 
ków z Brzeżan, nadesłało okazy pię- 
knych kokonów, przędzy, waty i fatorów. 
Zaszczycone medalem srebrnym. Zato adep- 
ci tego towarzystwa nie okazali nawet o- 
kazem jednego kokona swego istnienia i 
życia. 

Pan Depaczek z Stanisławowa, nade- 
słał próby farbki do bielizny własnego wy- 
robu—niegorszego od sprowadzonego z za- 


wyrabia w znaczniejszćj ilości przedmiot 
ten fabrycznie i czy w cenie przystępnćj. 
Zato krochmalu, którego z nowéj psze- 
nicy wyrobionego tysiące centnarów nad- 
syłają fabrykanci zagraniczni — nie było 
ani jednego okazu. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


granicy— niewiadomo tylko, czy wystawca | 


Rzeszów, 8 października. Płacono psze- 
nice 9 złr., żyto 5 złr. 40 c., jęczmień 4 złr. 
80 c, owies 3 złr, groch 6 złr. 80 c., bób 
— złr. — ©. tatarkę 4 złr. 80 ©, proso 5 
złr. 80 c., ziemniaki 4 złr. 50 c., rzepak 14 

r. 50 c, koniczynę 48 złr., cetnar siana 
4 zir. 55 c. słomy 95 e., lnu 50 złr, ko- 
nopi 18 złr., masę okowity — c. 

Baran, 11 października. | na dzisiejszym 
targu czuć się dał brak pszenicy, cena jéj 
znowu choć z wolna się podniosła żyta do- 
wiezione rozebrano, na jęczmień popyt nie 
wielki; płacono pszenicę do złp. 44., żyto 28, 
jęczmień 20, owies 14. 


Nowy orgam ministerjalny. Ministerstwo 
rolnictwa w Wiedniu poczęło wydawać ty- 
godnik rolniczy (Landwirtschaftliches Wo- 
chenblatt). Według programu, celem jego 
jest utrzymywać ciągłe czucie między mi- 
nisterstwem a interesami rolnictwa, wy- 
jaśniać intencje ministerstwa i przyczyniać 
się fachowemi rozprawami do pouczania 
rolników i leśników. Przedewszystkióm ocze- 
kujemy od tego organu dokładnych i pręd- 
dkich publikacji rozporządzeń i statystyki. 
Pod tym względem stoją bowiem rzeczy 
w Austrji bardzó w tyle. Centralblatt za- 
mieścił np. niedawno przegląd ważniejszych 
dat co do pruskich kolei w r. 1867 — w rok 
po pismach berlińskich; gazeta wiedeńska 
regulamin żeglugi na kanale suezkim w mie- 
siąc po innych dziennikach. Może mini- 
sterjalny organ rolniczy przynajmnićj jedną 
gałęź ekonomji, statystykę rolniczą do- 
kładnie prowadzić będzie. 


— Z końcem września 1869 było w o- 


ku-|biegu na zasadzie ustaw z d. 24 grudnia 


pować na wyprawę dla córek półbaweł-|1867 (D. u. p. nr. 3 z r. 1868) $.5i z 
niane tkaniny, a marnować za bezcen len|d. 1 lipca 1868 (D. u. p. nr. 84) art. 2.: 


i konopie surowe, niż trudnić się prze- 


4) Według rejestrów prowadzonych w 


róbką. Pani baronowa Romaczkanowa|uprz. austrjackim banku narodowym, a 
z Horodenki i pani Zofja Krzysztofo-|obecnie sprawdzonych: 


wiczowa z Jasienowa, któréj przyznano 


1) Częściowych przekazów hipotecznych, 


medal brązowy, były jedynemi przedsta- |a mianowicie: 


KRAJ z niedzieli 17 


października 1869. 


a) opiewających na monetę konwencyj-|tępiają bezpośrednie wybory do|meryńskiego, Gromana, Widmana, Żaaka. 


ną 12,650 złr., t. j. w walucie au- 


strjackićj 13,282 złr. 50 c. 
b) opiewających na 
wal. a. 96.721,750 złr. — c. 


razem 96.735,082 złr. 50 e. 
2) Banknotów jedno- i pięcioreńskowych, 
uznanych zą noty państwa, a miano- 
wicie: jednoreńsk. 4.319,520 złr. — c. 
pięcioreńsk. 2.800,620 złr. — c. 

razem  6.620,140 złr. — c. 

B) Wydanych z zamknięcia przez podpi- 
saną komisję: 

I. formalnych not państwa a mianowicie: 
jednoreńskowych 82.004,344 złr. — c. 
pięcioreńsk. 113.767,970 złr. — c. 
50cioreńsk. 104.316,200 złr. — c. 

razem 300.088.514 złr. — c. 

II. monety zdawkowćj po dziesięć! cen- 
tów (wraz z zapasami we wszystkich 
e. k. kasach) 4 509,917 złr. 40 c. 

Ogółem 407.958,603 złr. 90 c. 
Wiedeń, 1 października 1869 r. 
Z komisji rady państwa do kontroli długu 
państwa. 
Rudolf hr. Wrbna m. p., prezydent. 
Dr. Henryk Perger m. p., członek komisji. 


Towarpystwo północno-niemieckie do prze- 
sylki pakietów w Niemczech i za granicą. 
zawiązało się w Berlinie Towarzystwo to 
wzięło sobie za zadanie uskuteczniać prze- 
syłki tanićj i prędzój od poczty. Oprócz 
tego paje ono większą gwarancję w razie 
zaginięcia przesyłki i uwalnia publiczność 
od formalności wymaganych przez urzęda 
pocztowe. 

W monarchji austro-węgierskićj koszta 
przesyłek pocztą i koleją żelazną są ogro- 
mne, szczególnićj przesyłek za granicę pań- 
stwa. Podobne towarzystwo z filjami w ro- 
zmaitych prowincjach, i w Austrji byłoby 
pożądanóm. 


O bogactwie stanów zjednoczonych pół- 
nocnćj Ameryki dają statystyczne wykazy 
urzędowe, ogłoszone właśnie w Newjork 
Herald zadziwiające wiadomości. Własność 
ziemska i inny majątek w obrębie stanu 
New-Jork wynosi 280.018,115 ł. Ludność 
tego stanu wynosiła według ostatnich obli- 
czeń z r. 1865 3.831.777 dusz, tak, że na 
jednę wypada majątku opłacającego poda- 
tek 72 ł. 1684 d. Jakie mają znaczenie te 
liczby, okazuje się wyraźnie przez porówna- 
nie z podatkującym majątkiem Anglji. We- 
dług Statesman Yearbook wynosił on w r. 
1862 301.330,730 ł. w Anglji, Szkocji i hr. 
Wales, i przenosił bogactwo stanu Newjork 
około 22 miljonów. Ale naprzeciw 3.831,777 
ł. stanu Newjork wynosi liczba mieszkań- 
cow Anglji, Szkocji i Wales 23,128,515 
dusz, także na osobę przypada tylko 13 Ł. 
T'a d. Wykaz podany w Newjork Tribune 
daje przegląd, jak bogactwo w Stanie, 
a zwłaszcza w mieście Newjork jest roz- 
dzielone. Uderza tam bardzo, że ogromne 
majątki są tam stosunkowo rzadkie, i że na- 
wet tym niewielu, którzy wystają ponad 
masę bogatych ludzi, daleko do miljonerów 
starćj Europy. Za to liczba zamożnych 
jest tam ogromną i wykazuje, że mimo da- 
leko większćj łatwości dorabiania się for- 
tuny, majątki są tam daleko równiejsze. 


PRZEZ NE CHA Ja | | 


Wiadomości telegraficzne. 


Wiedeń 14 paźdz. Turcja jakoteż Czar- 
nogóra zapewniły z własnćj inicjatywy ści- 
sły dozór granicy z powodu powstania 
dalmatyńskiego. 

Berno 14 paźdz. Na wczorajszóm zgro- 
madzeniu większych posiadłości ziemskich 
naradzano się nad reformą wyborczą. Nie 
przyszło do głosowania. Bar. Kiibeck po- 
pierał bezpośrednie wybory grupami. 

Peszt 14 paźdz. W ministerstwie finan- 
sów pracują nad projektem ustawy o zni- 
żeniu należytości stemplowój na wekslach. 

Peszt 14 paźdz. (Wand.) Minister finan- 
sów chce przedłożyć sejmowi zaraz po 
jego otwarciu ezposć nad położeniem fi- 
nansowóm kraju i stwierdzić, że długi po- 
datkowe wynoszą ogromną sumę 53 mi- 
ljonów złr. Krąży pogłoska, że August 
Trefort ma objąć tekę spraw wewnętrz- 
nych. Aż do powrotu Andrassego preze- 
sem ministerstwa będzie Eötvös. 

Zagrzeb 14 paźdz. Radca dworu Zlata- 
rowics zapewnił w imieniu rządu, że w 
miejsce dotychczasowój ustawy prasowćj, 
pochodzącój z czasów absolutyzmu przed- 
łożoną zostanie wkrótce nowa ustawa, od- 
powiadająca duchowi czasu. 

Zagrzeb 14 paźdz. Radca sekcyjny Jur- 
kowics składa mandat jako poseł syrmier- 
ski. Fodoroczy interpeluje rząd o przed- 
łożenie nowćj ustawy prasowćj, 

Praga 14 paźdz. Przy tutejszóm na- 
miestnictwie zajdą istotne zmiany osób. 
Minister Herbst zostaje aż do zamknięcia 
sejmu. Karol Auersperg konferował z mi- 
nistrem Herbstem przez dwie godziny. 
W kole większych posiadłości po- 


rady państwa. Szlachta feudalna 
uchwaliła nanaradzieukładąć się 
ewentualnie tylko z koroną ize 
stanowiska deklaracji. 

Praga 14 paźdz. Ministrowie Plener, 
Herbst i Hasner byli na posiedzeniu sej- 
mowóm; wieczór odbędzie się bankiet u 
namiestnika z powodu obecności mini- 
strów, do którego zaproszono posłów. 

Poseł Hermann złożył swój mandat. 

Praga 14 października. (Tel. N. fr. Pr.) 
W kole tutejszego stronnictwa konstytu- 
cyjnego uważają wszelkie układy z Cze- 
chami za zerwane, ponieważ misja hr. Cho- 
teka spełzła na niczem. 

Członkowie komisji należącej do więk- 
szych posiadłości ziemskich wniosą, ażeby 
dotychczasową ilość posłów do rady pań- 
stwa wybierały sejmy, posłów zaś przy- 
byłych w skutek pomnożenia ma wybierać 
ludność bezpośrednio. 

Deklarant Zeithammer wystósował pe- 
tycję do sejmu o poparcie stowarzyszenia 
przemysłowego. 

Monachjum 14 października. Z pewno- 
ścią twierdzą, że izba zwołaną zostanie 
w pierwszej połowie grudnia i że rząd 
przedłoży jej zaraz budżet dla kredytu 
prowizorycznego. 

Tryest 14 października. Kapitan okrę- 
towy Millosich objął komendę nad eska- 
drą ściągniętą do Megliny z powodu za- 
burzeń dalmatyńskich. 

Paryż 14 października. Mémorial dipl. 
powiada o podróży księcia rumuńskiego : 
Pochlebne przyjęcie, jakiego doznał od 
monarchów Rossji, Austrji i Francji, jest 
drogocenną rękojmią, że mocarstwa gwa- 
rancyjne przyczynią się do wzmocnienia 
pacyfikacji Rumunji, popierając rewindy- 
kację (!) samorządu zaręczonego trakta- 
tami. 

Paryż 15 października. Książę rumuń- 
ski udaje się dzisiaj do Szwajcarji. Wró- 
cił wczoraj z wycieczki do Brukseli, dokąd 
go telegraficznie zawezwano. Układów w 
sprawie kapitulacji jeszcze nie ukończono. 
Wkrótce odwiedzi książę dwór włoski. 

Paryż 14 października. Happel ogłasza 
list Karola Hugo, w którym tenże odradza 
od manifestacji w dniu 26 października 
i radzi posłom lewicy, ażeby się uznali 
wolnymi od przysięgi. „W dniu—powiada 
autor— w którym radzić będę do powsta- 
nia, przyłączę się tóż do niego; jak na 
teraz nie radzę go.* (Zdaje się, że to list 
Wiktora Hugo.) 

Florencja 14 paźdz. Cor. ltal donosi, 
że królewicz pruski przybędzie d. 17 t. 
m. do Brindisi. Powiadają, że królewicz 
odwiedzi Korfu i Ateny, i przybędzie 25 
t. m. do Konstantynopola. 

Florencja 14 paźdz. Zjazd cesarza au- 
strjackiego z królem Wiktorem Emanue- 
lem nastąpi, jak powiadają, w przeciągu 
miesiąca listopada w Neapolu. Głównym 
celem ma być rozbrojenie. 

Florencja 15 paźdz. Izba zbierze się 
d. 6 listopada; minister finansów potrze- 
buje 15,255,896 lirów na pokrycie agia. 

Florencja 14 października. Krążą po- 
głoski, że izba zostanie zwołaną na dzień 
16 listopada. f 

Wenecja 14 października, Królewicz pru- 

ski dzisiaj odjechał i udaje się do Brin- 
isi. 
Rzym 15 października. Mimo demon- 
stracji rządu włoskiego pozostają Fran- 
cuzi podczas soboru w Viterbo i Civita- 
vecchia. 

Ekskról Franciszek z żoną przybyli tutaj. 

Madryt 14 października Gazeta rzą- 
dowa publikuje doniesienie jeneralnego 
kapitana Katalonji, że w prowincji Tara- 
gona poddało się 1800, w Geronie 2000, 
w Leridzie 600 i w Barcelonie 600 po- 
wstańców. Oddział powstańców złożony 
z 1000 ludzi został pobity w Alcirze i stra- 
cił 61 w poległych. 

Madryt 14 października. Rząd postano- 
wił rozbroić ochotników wolności i dymi- 
sjonować radców gminnych i urzędników 
należących do stronnictwa republikań- 
skiego. 

Konstantynopol 14 października, We- 
dług miejscowych dyspozycji pobyt cesa- 
rza anstrjackiego tutaj trwać będzie 8 
dni, w Jerozolimie 2 dni. 

Konstantynopol 14 października. Przy- 
było 180,000 karabinów, zakupionych w 
Ameryce przez Blaque beya. 

Flota turecka zbiera się w Dardanelach, 
aby odprowadzić sułtana do Jaffy i Ismaili. 
Przygotowania na przyjęcie cesarza au- 
strjąckiego są świetne, 
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Przegląd polityczny. 


Wczoraj po zamknięciu dziennika otrzy- 
maliśmy jeszcze następujący telegram ze 
Lwowa: 

„Komitet obszerniejszy odrzucił kandyda- 
turę Ziemiałkowskiego. Towarzystwo de- 
mokraryczne wzywa do kandydowania: Cze- 
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Do Wie dnia z Krakowa 0 g. 5 m. 23 rano; 7 


Kar. Lud, według 
o 16 minut wcześnićj, zaś na kol, północ. ces. Ferd, 


według 
kz mięć 50 od krakowskiego. 


Uchwalono kompromis z rezolucjonistami. * 
Zdaje się zatóm, że zostanie przy kom- 
promisie, przez co uchyloną będzie obawa 
przed przewagą żywiołów nienarodowych.— 
O sprawach tych zamieszczamy szczegółowe 
listy. . 


Stan rzeczy w Austrji usprawiedliwia 
istotnie wykrzyk, jaki Corresp. SI. kładzie 
w usta’ cesarzowi: „człowieka stanu! ce- 
sarstwo za człowieka stanu.* Żadne palia- 
tywa, półśrodki, ani reakcja gwałtowna, 
ani opór nic nie pomoże; konstytucja wy- 
maga gruntownój naprawy. Naraz rzeczy 
się nie dzieją w polityce, ale każdy okres 
roczny musi coś przynieść. Rok przeszły 
uwidocznił niemożebność zgody na dotych- 
czasowych warunkach; rok obecny musi 
przynieść zmiany, jeżeli nie ma rozpaść się 
domek z kart, jeżeli nie ma się dalój w ko- 
rzeniać zgnilizna w Austrji; a nie brak kru- 
ków czekających chciwie, żeby się rzucić 
na jéj szczątki. Sytuacja nie tylko, że jest 
trudną, ale wielce niebezpieczną. P. Beust 
stanął ugodą węgierską, ugody słowiańskie 
umocnią jego stanowisko, lub strącą go, 
jeżeli niedorośnie do wymagań przez istotę 
rzeczy nakazanych. Zasługa ugody węgier- 
skićj należy już tylko do przeszłości, ale 
powinna być wskazówką i jednym z fun- 
damentów przyszłości. W sprawie ugody 
krążą najróżniejsze wieści: o ministerstwie 
przejściowóm, o pośrednictwie arystokracji 
czeskićj, o życzeniu cesarza, żeby przed 
podróżą jego coś zrobić, że Andrassy na- 
kłania dzisiejszych ministrów do koncesji 
dla Galicji itp. Wszystko to wieści, świad- 
czące jednak, że sprawa ugody jest na po- 
rządku; wynika z tego, że czas już i dla 
Galicji do przerwania milczenia, czas do 
ponowienia starań. 


Półurzędowa berlińska Provinztal-Corres. 
donosi, że cesarzowa austrjacka, żegnając 
odjeżdżającego następcę tronu pruskiego 
wyraziła nadzieję, że go wkrótce znowu oba- 
czy w Wiedniu. Cesarz dodał, że spodzie- 
wa się spotkać z nim wkrótce na Wscho- 
dzie. N. Presse donosi, że kedyf nie będzie 
obecnym przy uroczystości suezkićj z po- 
wodu, że nie chce się spotkać z sułtanem, 
który na uroczystość tę przyjedzie. 


Zaburzenia w obwodach Raguzy i Cat- 
taro, nabrały smutnego znaczenia. Zdaje 
się, że mnićj nagłe a więcćj umiarkowa- 
ne wprowadzanie ustawy (0 landwerze) któ- 
ra rani uczucia ludności, uważającćj ją za 
krzywdę, mógło było zapobiedz tym krwa- 
wym rozruchom. Ludności nieszło 0 uchy- 
lenie ustawy, ale o zabezpieczenie, że land- 
wera nie będzie nigdy użytą na zewnątrz, 
że rekruci po wymustrowaniu mogą się u- 
dawać gdzie im potrzeba, że umundurowa- 
nie będzie zastosowane do kostiumu naro- 
dowego. Wymagania te mają swoje źródło 
w geograficznóćm oddzieleniu Bocche de Cat- 
taro od reszty monarchji, powtóre w tóm, 
że ludność żyje wyłącznie z przemysłu 
morskiego. Wojsko przytłumi niebawem o0- 
pór, lecz obowiązkiem rządu jest uczynić 
zadość życzeniom ludności, inaczćj z spra- 
wy tćj mogłaby istotnie skorzystać pewna 
propaganda postronna, którćj Tr. Gaz, już 
wywołanie rozruchu przypisuje. 


Onegdaj Journal des Debats zamieścił 
obszerny artykuł sytuacyjny, w którym 
dowodził, że nie ma potrzeby niepokoić 
się kwestją badeńską, albowiem kwestji 
takiej nie ma wcale; natomiast przed- 
wczoraj Moniteur zamieścił bogatą w szcze- 
góły korespondencję z Badenu, w którój 
korespondent wykazuje, że Baden już jest 
pruskim krajem tak dobrze, iak połowa 
Saksonji, jak Lipsk i jak ludność hano- 
werska. 

„Nikt, pisze korespondent Monitora, nikt 
nie może zatamować tego procesu, któ- 
rego skutki zaczynają się już pojawiać 
w Bawarji. Nie ma co się więc, kończy ko- 
respondent, obawiać gwałtownej anneksji 
Badenu; ta anneksja już istnieje. Później 
dopiero usankcjonuje się to, co polityka 
tak mądrze przygotowała. Jeden jest śro- 
dek legalny umożliwiający Badenowi po- 
łączenie z Prusami, przeciwko któremu 
najdrażliwsza polityka nie może żadnych 
mieć skrupułów. Jest to broń ukuta przez 
Francję samą — powszechne głosowanie. 
Jeżeli nadejdzie chwila dogodna, użyje się 
tej broni. Francja nie będzie mogła wal- 
czyć przeciw dogmatowi ogłoszonemu przez 
cesarstwo; nie będzie mogła potępić w 
obcym kraju to, eo u siebie uświęciła. 
Inaczej utonęłaby wobec trudności gro- 
źniejszych, aniżeli armstrongi i iglicówki.* 


Wczorajsze telagramy zapowiadały upa- 
dek powstania hiszpańskiego na kilku 


punktach. Uśmierzenie doczasowe ru- 
chów zbrojnych nie uspokoi jednak kraju. 
Rząd złożony z ludzi, z pomocą których 
przewrot dokonany został, nie zdołał do 
nowćj ery przywiązanych nadziei urzeczy- 
wistnić, a lud nie pozbył się dawnych na- 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
odchodzą: 

Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go- 
dzinie 6 min. 3 rano; 3 min. 33 po peł, — 
do Warszawy i Wrocławia o godz, 8 
rano, — do Lwowa o g. 11 min, 35 rano, 
10 m. 22 wieczór, — do Wieliczki o6 28r. 
05 30w, — Z Wiednia do Krakowao g- 
8 m. rano, 8 m, 30 wieczór, 

Z Granicy do Szczakowy og. 11 m, 27 przed 
południem; 2 m. 5 po południ., 

Z Szczakowy do Krakowa og 2 m.51 po poł, 

Ze Lwowa do Krakowa o g, 5 m. 41 rano 
5 min, 16 wieczór, — 

Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 rano, 
g. 8, m 85, wieczór. 

Z Wieliczki do Krakowa og.7 m, 40 rano, o 
g. 7. m. 40 wieczór. 

Z Mysłowic do Krakowa o g. 1 po południu 

Przychodzą : 

Do Krakowa z Wiednia o g, 9 m, 52 rano 
8 m. 54 wieczór, — z Wroeławia o g. 9 
m, 45 rano, — z Wrocławia, Warszawy, 
Mysłowic i Szezakowy o g. 5 min, 21 
wieczór, — ze Lwowa o g. 5 m. 33 rano, 
o g. 3 m. 26 popołudniu; 
Wieliczki o g 8 m, 15rano,iog,8,m.15w 

Do Przemyśla z Krakowa 0 g. 6 m. 39 rano 

iog. 6m. 25 w, — Do Lwowa z Krukowao g 
10m. 9 rano; 9m, 28 wieczór, 


m. 32 wieczór, 


MB Ruch pociągów odbywa się na kol. 
od lwowskiego, który Cisis 


zegaru pragskiego, któryidzie o 22 m. późnićj 
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wyknień i błędów. Stronnictwa stanęły 
napowrót nieprzyjaźnie przeciwko sobie. 
Rząd, zapominając o swem pochodzeniu, 
obchodził się z liberalną konstytucją po 
wojskowemu. Rozpoczęła się nanowo gor- 
sząca gonitwa za posadami; bezpieczeń- 
stwo mieszkań, wolność druku, zgromadzeń, 
zaledwo zaprowadzone, zostały samowol- 
nie naruszone. Dzisiejszy stan rzeczy przy- 
gotowywał się od półroku, rząd nie umiał 
zaradzić mu i starcie dzisiejsze jest gro- 
źniejsze jak rewolucja przeciw koronie, 
bo walka domowa otwiera pole dla agi- 
tacji burbońskich, demoralizuje i niszczy 
kraj. 


Jakiekolwiek plany miałaby na widoku 
cesarzowa francuzka w obecnej swojej po- 
dróży, zawsze groźny stan rzeczy we Fran- 
cji odejmie moc jej usiłowaniom i krępo- 
wać ją będzie. Francja zakłócona w domu, 
traci na znaczeniu i przewadze. Tak jedno 
złe, niedołęztwo rządu na wewnątrz po- 
ciągnąć może za sobą drugie; to jest za- 
chodzi obawa, żeby chwila ta nie ułatwiła 
porozumienia się Austrji i Prus bez Fran- 
cji, więc z Rossją. 


W Anglji, która zdaleka patrzy na o- 
znaki i obawy burzy w Europie, przygo- 
towuje się prawo co do posiadania ziemi, 
objawia sią agitacja przeciw wolności han- 
dlowćj, przeprowadzonćj przez szkołę man- 
szesterską, a obok tego zabiera się rząd 
do naprawy wadliwćj organizacji i i 
nistracji wojskowćj. Nowy system centra- 
lizujący umundurowanie, uzbrojenie, trans- 
port i rachunkowość pod jedną władzę, 
ma być wkrótce rozporządzeniem kró- 
lewskićm zaprowadzony. 


Florencka Opinione nazionale podaje krą- 
żącą wieść, według któréj rząd włoski za- 
raz po otwarciu parlamentu zamierza po- 
stawić na porządek dzienny kwestję zaufa- 
nia, przedkładając jeden z ważniejszych pro- 
jektów ustawodawczych. Mininisterstwo zaś 
ma zamiar, w razie gdyby parlament ob- 
jawił bez ogródki votum nieufności in cor- 
pore ustąpić. Gdyby zaś votum izby nie 
było niewątpliwem i nie dwuznacznym, na- 
tedy ministerstwo podałoby się do dymisji, 
a w razie nieprzyjęcia jéj odwołałoby się 
do kraju w drodze powszechnych wyborów. 
Tenże dziennik donosi o bliskiem zgroma- 
dzeniu się członków opozycji, mających ob- 
radować nad wyborem kandydata na pre- 
zydenta izby. 


Ostatnie telegramy. 

Paryż, 16 paźdz. Pomiędzy hr. Beau- 
mont i księciem Metternichem odbył 
się pojedynek. Ks. lekko raniony. Dzien- 
niki donoszą, że zmiany ministrów są 
prawie pewne. 

Cattaro, 16 paźdz. Powstańcy krą- 
żą między Castelnuovo i Risana, siłę 
ich podają rozmaicie. Bandy dobrze u- 
prowiantowane okalają twierdzę Dragal 
i palisadowaną warownię Certkowice. Za- 
łoga obu pozycji trzyma się mężnie. 
Zachowanie się księcia Czarnogóry jest 
ciągle "lojalne. Czarnogórcom wszelkie 
znoszenie się z powstańcami nasjurowićj 
zabronione. Powstańcy odrzucili rady 
deputacji gminnćj, z Castelnuovo wzglę- 
dem poddania się i zdają się chcieć 
rzeczy doprowadzić do ostateczności. 
Strącaniem masy kamieni zamierzają 
główne gościńce zamknąć.. 


Kursa. Wie deń 16 października, g. 1 m.50 
5%% zjednoczony dług państwa 59.85,— 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 69,20 — Lon- 
dyn 122.85.— Srebro 120.25. Dukat 5.85. 
Akcje kred. 254.—.— Lombardy 253, —,— 
Losy z 1860 r. 94.50. — Losy z 1864 r. 
114.60.— Akcje franko-austr. 95.50. — Na- 
poleony 9.814. Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
241.75, — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
198.25. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
155,50. — Akcje Banku 715.—. — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 90.—. — Ak- 
cje banku jen. 47,50. — Renta w srebrze 
69.10. — Bank obrotu 109.—.— Tramway 
Akcje banku ang. 245.—, Wiedeń- 
ski bank handlowy —, —, — Kolej rzą- 
dowa 366. — Bank budowli 55.25, — Kolćj 
zachodnio-czeska —, —, — Alföld 165.25. 
Wiedeński bank —.-—, — Koléj siedmio- 
grodzka 162.—. — Kolćj Rudolfa 163.25.— 
Kolćj pardubicka 155.50. — Kolćj północ- 
na 213.50. — Kolćj węgiersko - wschodnia 
85.25,— Galic: banku hyp. —. — An- 
glo-węgierskie 91.75.— Galic. oblig. inde- 
mnizacyjne 73.20,— 

Usposobienie giełdy: nieożywione. 


0 zo 


Redaktor odpowiedzialny : 
Dr. Ludwik Gumplowicz. 


Podróż towarzys 


KRAJ z niedzieli 17 października 1869. 


ka do Wiednia (i Egiptu). 


Dnia 20 października b. r. o godz. 8 rano ze Lwowa, o godz. 7 wieczór z Krakowa odejdzie osobny pociąg do Wiednia. — Bilety do téj podróży ważne na dni 40 po cenach zniżonych o 45%, Są do nabybia od dnia 
6 października w księgarni Seyfarta i Czajkowskiego we Lwowie, zaś w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, Jarosławiu i Przemyślu u pp. kasierów. 


=|Herbata! Wieden, Herbata! == 


Przez amatorów herbaty najwyższych stanów zachwalona i ulubiona 


f 
Karol Kobylański 


urzędnik c. k. Namiestnictwa, émeryt, 


przeżywszy lat 61, zmarł 14 pazdziernika 
(748) 


1869 w Krakowie. 


T 


Dnia 19go października b. r. odpra- 
wi się nabożeństwo żałobne w kościele 
parafjalnym w Źwiernikuza duszę Ś.p. 


Hr. EMILA ROMERA 


męża ś. p. Jadwigi hrabiny Romerowćj 
właściciela i patrona kościoła w Źwier- 
niku 
Źwiernik 14 października 1869. 
744) X. B. Z. 


Do wynajęcia każdego czasu 


pierwsze piętro 
przy ulicy Sławkowskićj pod l. 288 


wiadomość u właściciela. 
a 734(2-3) 


Łatwiój mówić o bucie, 


aniżeli go zrobić. 
PIERWSZY i NAJWIĘKSZY 
73(28-36) Skład fabryczny 


a EE WU WW HH A 
asnego wyr 


EMANUELA STERNA w WIEDNIU, 


Stadt, Mariengasse Nr. 2. 


następujących zadziwiająco nizkich cenach. 
Kamaszki męzkie: 
ozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
dtto obsadzone skórką rękasiczniczą złr, 5. 


5.5 x 
dtto kołkami śrubami, kapami z poezwórną 
podesz, złr, 6.50, 7.50, 8, 
z rossyjskiego lakieru, gładko obsadzane, złr, 5, 
5.50, 6, 7, 7.50. 
z salonowego lakieru złr. 5, 5.50, 6, 6.50 
dtto obs. kol, skórą, złr. 6, 6.50, 7, 7.50, 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpiących 
na nogi złr. 4,50, 6.50, 6, 6.50, 7. 
Cielęce z podw, eszwą, nieprzemakalne złr, 
6, 6.50, 7. | 
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 860,.9, 10, 12. 
Kamaszki dla; chłopców ; 
złr. 2.20, 2,80,3, 3,60, 
amaszki damskie : - 
prunellowe, aksamitne z obcasikmi, złr. 1,80, 
2,10, 2.50, 2:80 3, 3.30, 3.60, 4. 
now. kształ. złr. 3,50, 4, 4.50, 6, 6. 
z gumami, złr. 2.60, 2.80. 3, 8.80, 
3.80, 4.50. 
ze skóry matowój, kozłowój, glance., ciel. z pół. 
> : podeszw, złr. 3, 8.50, 3.80;4. 
'najlepsz, gat, złr. 4.50, 5, 5.50, 6. 
„gukienne, en A 
w zir.. 4, 


matowe, cielęce, 


w” 


skór! 
Kamaszki dla dzie : 
aksamitne, skórkowa i prunelowe. złr. 2, 2.50, 
2.80, 3, 3,60, 3,80, 4. 

Wielki skład kamaszków damskich z obcasika- 
mi korkowemi, od złr. 6 do 6:50 — obok wielu 
tu niewymienionych gatunków z sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, i t: p. zawsze w zapasie, 
Cenniki ma żądanie przesyłamy gratis. 

Zamówienia według miary i naprawy 
będą najszybciój wykonywane. — Polecenia 
zamiejscowe: wypełniają się za pobraniem pocztą. 
Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę, 
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U ziarna Olejme powyższa 


r c Z Ug + 
Wydawca : Dr. Ludwik Gumplowicz. 


Zawiadomienie. 


W skutek upadku i zarządzenia konkursu na majątek fabrykanta Henry w Paryżu 


Jest do wyprzedania 


o trzecią część niżój oszącowąnią 
„ gały wiedeński skład komisowy francuzkich białych i lnianych towarów. A 
Termin wyprzedaży rozpocznie się 4 października 
o 8 rano i dni następnych w wielkim 


bazarze towarow lnianych i bielizny 
w Wiedniu, Stadt, Goldschmidtgasse, Nr. 3, Parter, 1 piątro. 


Zarazem komisja konkursowa ogłasza wykaz na sprzedaż wystawionych towarów i za- 
wiadamia, że cały skład także en detail wyprzedany będzie pojedynczo po cenach następnych. 


2000 tuzinów frame, batystowych chustek | 


gustownie, w różnych kolorach ozdo- 
bnych, eleganckich, zarówno dla mężczyzn, jak | 
ït dla dam - tuzin tylko 4 złr. 80 cent. Na żą- | 
danie sprzedaje się także pół tuzina. | 


90 tuzinów prawdziwych francuzkich bia- | 
* łych lnianych chustek , od zwykłych do 
ori owe żyicianych gatunki. — Cały tuzin po 
po 38 złr, 350, 3, 4 do 5. Sprzedaje się także ipo 
pół tuzina. 
Í 30 tuzinów prawdziwych brukselskich bia- 
łych lnianych batyst. chustek dla mgé- 
czyzn i dam, najcięższy gatunek, cały tuzin po 
450, 5, 6 do 7 ztr, 
34 0 tuzinów franc. chustek batyst. z brzeż- 
kami gustown. we wszystkich kolorach 
cały tuzin po zir. 450 i 5.50 
[4 Japońskich, białych, szklanno batystow. 
500 chustek z S APEA atłas. Śraiiiiań, 
każdy tuzin w osobnem etui — 12 sztuk razem 
z pudełkiem po 5 złr. 
200 tuzinów białych „Damast Thee“ albo | 
<a desserowych serwet, cały tuzin 2 złr. | 
Serwety do kawy, kolorowe czerwone lub niebies, 
po 150 et. 
350 sztuk szerokićj 5/, koronnćj weby, 48 
łokci wied. obejmujących, zarówno na 
damskie jak i męzkie koszule, jak i piękne po- 
szewkt i prześcieradła, w ciężkim gatunku po 
20, 24 do 27 zër. 
T 00 sztuk ciężk. domowego płótna z rygskie- 
go lnu, w najcięższym gatunku, 30 łokci 
komplet po natę do 11 złr, | 
< okci szyrtyngu, perkalu i płótna 
30000 w resztkach po 20 t 25 cent za 1 
Okitel. 

Nakrycie na stół, garnitury lniane, ewilicho- | 
we, adamaszkowe na 6, 12, 18 i 24 osób, serwe- 
ty i obrusy w bę m sry ‘po sa ceny. 
[z sztuk lmanych koszul męzkich od naj- 
5000 piękniejszych do powszednich gatun- 
ków z płótna, wielkości podług upodobania — 
eleganckich po zèr. 1,70, 2.50, 2.80, 3 złr. NE | 


do 5 złr. 


3000 sztuk białych kolorowych koszul 2 
szyrtingu, najnowszego kroju, pierwsze 
z gorsami w zakłady, następne z gorsami kolo- 
rowemi podług ostatnićj mody po złr. 1.50, 2.50 
2.80 do 3 złr. 

|-4 sztuk lnianych koszul damskich naj- 
5000 rozmaitszego kroju po złr. 1.70, 2.80 
3, 3.50 do 4.50. 

= białych obrusó 6 osób 4.20: 
500 9 obrusów na 6 osob po zër. 


tuzinów białych lnianych stołowych 
300 serwetek po 3 zir. 60 cen. 

tuzinów białych lnianych ręczników po 
350 4 zir, tuzin. 


500 sztuk lnianych kuchennych ręczników 
szłuka 30 łokci po 5 z4r. 
500 sztuk ciężkićj czysto lnianej weby z ręcz- 
~ nej przędzy na 12 koszul damskich 5/, 
łokcia szerokiej po 17 złr. najcięższej w naj- 
lepszym gatunku 20 zir. 
0 sztuk 5/, łokcia szerokiej lnianej weby 
46 kompl. wiedeńskich łokci, 17 złr. 
45 sztuk bardzo pięknej belgijskiej Inianej 
e batystowej weby 5/, łok. szerokiej 50 
kompl. łokci wied. po 30, 35 do 40 zir. 
360 sztuk majtek damsk. z perkalu szyr- 
tingu i płótna lub dobrego barchetu, 
najlepszego francuzkiego kroju po zèr. 1.50 
250 2.800 
. sztuk damskich gorsecików nocnych 
3000 najlepszego rafi, powabnej formy, 
eleganckich R złr. 1.50, 2.50, TE 3 do 3.50c. 
6 szluk lnianych koszul nocnych dams. 
2000 z INEI TANEN A kołnie- 
rzami i mankieltkami, pojedyncze i haftowane 


po 3, 3.50 do 5 złr. 


R sztuk eleganckich, jak również i po- 
1500 EAA spódnic damskich po ce- 
nach nadzwyczaj niskich. 

1 0 000 sztuk francuzkich trykotów, jak 

, również flanelowych kaftaników 
dla dam i mężczyzn po złr. 1.80, 2.50, 3.60, 
do 5, podobnież majtki. 


Przesyła się za pobraniem pocztą do wszystkich głównych i małychimiast w całej 
monarchji austrjacko-węgierskićj -— oparkowanie gratis. 

Kupujący za summę 50 złr. otrzymają w dodatku obrus i 6 serwetek. Kupcy przy 
większych zamówieniach będą mieli policzone kasowe skonto. 


Przełożony 


z wyboru wierzycieli wielkiego baz aru płócien - bielizny. 


700(8-2) 


Wien— Gołdschmiedgasse Nr. 3.; 


Dominium Radłów 


zawiądamia niniejszem interesowanych, iż w dniu 8. Listopada r. b. przed po- 
łudniem, wydzierżawionemi będą, w drodze licytacji publicznej, w kancelarji 
ekonomicznej odbyć się mającej, dochody z propinacji: w Biskupicach, Wal- 
Rudzie, Niwce, Łętowicach, Biadolinach, Bielczy, Borzęcinie, Niedzieliskach, 
Rajsku, Woli Radłowskiej i na Brzeźnicy. 

Oznajmia się zarazem, iż tylko tacy z dotychczasowych propinatorów do 


licytacji przypuszczonemi będą, którzy z 


tytnłu zawartych kontraktów z zapłatą 


czynszn dzierżawnego nie zalegają, i wszystkim przyjętym zobowiązaniom za- 


dość uczynili. 


Oprócz powyższego dochodu z propinacji, puszczonemi będą równocześnie 
w dzierżawę dochody: z przewozu na Dunajcu w Biskupicach — z myta mos- 
tówego w Bielczy — i Borzęcinie — nakoniec z rybołowstwa na jeziorach 


Radłowskich. 
746(1-3) 


bwieszczenie. 


Dyrektorjum kolei Berlińsko-Szczecińskićj, 


i- = = z LA 


W Radłowie dnia 14 Października 1869. 


Począwszy od dnia 10 b. m. wejdzie w życie taryfa zmiżo- 
ma dla zboża i ziarm strączkowych przy przewozie 
ze stacji wył. iiprzyw. Kolei północnćj Cesarza 
Ferdynanda — kolei Karola Ludiwilea i kolei 
Lwowsko-Czerssiowiecko-=dlnskićj do stacji: isa- 
towice, Glewic:. Wrocław i Szczecim3 zaś na 
taryfa żadnego wpływu 


Taryfy te można nabyć w stacjach związkowych. 

y Z dniem powyższym ustaje także warunkowo w ĝ 

| 2 taryfy zwiazkowćj północno-niemiecko-galicyjskićj z d. 1% maja 1868 r. 

przyznany bezpłatny transport próżnych używa- 

nych worów. 
Wiedeń, Wrocław, Szczecin d. 5 października 1869. 


Jeneralna Dyrekcja 
|| c. k. uprz. kolei galicyjskićj 
Karola Ludwika. 
Dyrekcja wyłacznie uprzyw. 
kolei północnej 
Cesarza Ferdynanda. 


Jeneralna Dyrekcja 
ces. król. uprzyw. kolei 
Lwowsko - Czerniowiecko - 


Jaskićj. 


Królewska Dyrekcja 
kolei górno - szlązkićj, 


714(2-3) 


LONDONA 


wyszczególniająca się 
od wszystkich innych 
mieszanin herbaty, 

wybornym aromatem 
i delikatnym smakiem 


Wien — Weihburggasse Nr. 27. 


MISCHUNG 


GA A] 


jest 
jedynie i tylko 
w prawdziwym gatunku 
do nabycia 
w 


631(4-?) 


IE Cena 4 złr. wal. austr. za 1 fant wiedeński. G 
Aby zapobiedz wszelkiemu sfałszowaniu, każdy pakiet zaopatrzony jest w markę 


zabezpieczającą. 


Oprócz tego jest w powyższym składzie jeszcze 22 sortimentów herbaty po cenie 
1 złr. 50 cent, do 8 złr. w.a, za 1 funt wagi wied. i 26 sort, kawy po cenie od 60 do 90 ct. 


w najlepszych gatunkach do nabycia, 


Zamówienia uskutęczniają się natychmiast za przesłaniem gotówki lub przekazem pocztowym. 


Wajłańsze lampy. 


HANDEL LAMP i NAFTY 
Władysława Skórczewskiego 


ulica Florjańska Nr. 362 
został świeżo obficie zaopatrzony 


w nowe poprawne, piękne a tanie lampy 


salonowe, stołowe, wiszące i Ścienne, oraz w różnego rodzaju wazy, 

kule, tulipany, klosze, cylindry, i t. d., i sprzedaje takowe po nader 
nizkich cenach z zaręczeniem. 

Eżiorącym większemi par(jami, odstępuje 

odpowiedni rabat. 

Wszelkie zamówienia z: prowincji wykonywa najpunktualnićj 


"niopo zəq eujedezoiu eyeN 


Nafta niezapalna bez odoru. 


Poszukuje 


uzdolnionych w zawodzie technicznym, mo- 
gących funkcjonować przy kolei — podo- 
bnież zdolnych gorzelników do. Królestwa 
Polskiego i Galicji. 

(745) A. Gąsiorowski 


) utrzymujący biuro komisowe krakowskie. 


L. 5 d . 
Obwieszczenie. 
Dnia 21 października 1869 prze- 
prowadzona będzie publiczna 
licytacja na zabezpieczenie no- 
wćj budowy plebanji w mieście pow. 
Wadowicach. 

Cena wywołana 11,563 złr. 53 et. 
w. a. — Bliższe warunki są do przej- 
rzenia w urzędzie gminnym w Wado- 
wiecach. (743) 

Wadowice d. 7 października 1869. 
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der k. k. priv. 


Direction der a, 
Kaiser 


Ferdinand Nordbahn. 
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General Direction 


Carl Ludwig Bahn. 


726(2-4) 


Nafta niezapalna bez odoru. 


Najnowszy wynalazek! 


Ważne dla każdego gospodar- 
stwa domowego! 
Prawdziwą chińską niewypieralną 
farbę do znaczenia bielizny 
niezbędnie potrzebną dla zakładów, 
instytutów, w ogóle dla każdego domu 
sprzedaje podpisany za poręczeniem; 
1 flaszka téj farby 50 cent., większa 
1 złr. — Pieczątki z dowolnemi 2ma 
literami 30 cent. — Poduszka i pędz- 
lik do farby 10 cent. — Korona 40 ct. 
1 cyfra 6 cent. — Obstalunki uskute- 
cznia za pobraniem należytości. 
Jakób Goldwasser w Krakowie 


w domu p. Deichesa na Stradomiu. 
788(1+10) 


sa bekanntmachung. 


Vom 10. d. Mis. ab tritt en ermassigter Tarif für 
Getreide und Eliilsenfriichte im Verkehr von Sta- 
tionen der Kaiser Ferdinand Nordbahn, Carl 3 
Ludwig Bahn ud Lemberg-Czernowitz-Jassy | | 
Eisenbahm nach den Stationen: RAattowitz, Gleiwitz, fi 
Breslau und Stettin in Kraft. 


Auf Qeisanten findet dieser Tarif keine Anwendung. À 
Druckexemplare des Tarifs sind bei den Verbandstationen käuflich 


Vom gleichen Tage ab wird die im g. 2. des Nord-deutsch-galizi- | 
schen Verbandtarifs vom 1** Mai v. d. bedingungsweise zugestandene ją 
frachtfrcie Beförderung leer r gebrauchten 
Säcke aufgehoben. 

Wien, resla, Stettin den 5. Oktober 1869. i, 

General-Direction i 

der k. k. privilegirten | 
Lemberg-Czernowiiz-Jassy | ; 
Eisenbahn Gesellschaft, n 
Königliche Direction der i 
Oberschlesischen Eisenbahn. ' 
Directorium der Berlin-Stettiner Eisenbahn Gesellschaft. Ff 


p. 
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J. Osiecki. 


665(4-6) 


ICYLINDRY. 


Wypróbowany i jedyny środek zaopa- 
trzenia na zimę drzwi i okien, z ces: król. 
uprz. fabryki J. POPELAZA są w handlu 


EDWARDA SKIRLINSKIEGO 
w Krakowie po 4 i 6 cent. za łokieć do 
nabycia. 742(1-6) 


+. „Aach KI 


| W Wiedniu am Graben Nr. 3. 
| „Stock im Eisen,“ Ecke der Kärntnerstrasse, 


kiellera i Alta, 


posiadacza nagrody państwowój 
„poleca Pig 
na porę jesienną i zimową 


w najlepszych gatunkach 


SUKNIE MĘZKIE 


po cenach : 
Surduty jesienne 
najmodniejszego kroju 
SMB zir. 10 w. a. "TWĄ 
Elegąncki surdut zimowy 
z wybornój go i dobrze podwatowany 


złr, 18. 

Gunie do podróży z kapuzą od złr. 8 do złr. 30 
Surduty wierzchnie jesienne si. 30 
Ubrania jesienne........, WA " 42 
Surduty jesienne (Sakeau). „ <6 f 26 
Surduty jesienne (Jaquett). „ 10 „ 32 
Płaszcze i haweloki ...... BES: ii pa 
Surduty zimowe krótkia... „ 6 „ 14 
Surduty zimowe eleganckie „ 14 „ 50 
Tużurki aksamitne ....... 9: 038705 480 
Surduty do polowania .... 6 ,„ 28 
| Surduty strzeleckie ....... stała cena złr. 10 
DRIAŃOKY W 6.7 0te T s 1 Os. Zgos 
Surduty domowe i kancelar. „ 4 ,„ 15 
Surduty dla księży ....... EINA l OTOR. 
Surdyty wierzch. dla księży „ 18  „ 50 
| Futra miejskie .....;.... n 40 „200 
| Futra do podróży .. n 36 „ 200 
Tużarki salonowe ....... Tiar n AE A, W 
Fraki i surduty.......... „U C a a 
Kolorowe żakiety salonowe „ 19 „ 28 

Czarne ubrania salonowe 
kompletne......... a WS O 
Spodnie zimowe ......... 3 PRE j 
j jesiennie na 4... 9234 TRZUAO 
Kamizelki w różn. gatunk, s dBrzytoda 
n r e NA OE ot Le o dead cj 2.50 8 
Bluzy oficerskie .,,,...... r 7 6 20 
a Przy zamówieniach oprócz oznacze- 
| nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
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Cenniki rozsyłają się na Żądanie franko | 
i bezpłatnie. | 
Przenoszone suknie dla mnićj zamo- 
żnych, są po bardzo przystępnych cenach 
do nabycia, | 
Z uwagi, że nasz rozległy skład zaopa- | 
trzony w suknie rozmaitój miary w najlep- | 
szy towar obok najdokładniejszego wyrobu, 
jedynóm bowiem naszem usilnem staraniem | 
utrzymać dawno już ustałoną reputację na- | 
Í 


szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 
polecić się względom Szanownym naszym 
odbiorcom i zapewnić, że « zipełnóm ich 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu, 
Oczekując jak najliczniejszych zamówień, | 
zostajemy z nszanowaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, pos !? 
siądacze' wielu wyszczególnień, właściciele A | 
składu. sukien we Wiedniu. 668(18 ?) ; 


Graben N, 3, zum „Stock im Eisen,“ | 
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